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Inauguracja Instytutu Naukowego 
Rzemieślniczego 


Dnia 4 grudnia b.r. nastąpi uro- 
czysta inauguracja Instytutu Na- 
ukowego Rzemieślniczego Jmie- 
nia Pierwszego Marszalka Polski 
Józefa Piłsudskiego. Na uroczy- 
stość przyrzekł przybyć Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Profesor lgnacy Mościcki oraz 
Ministrowie: Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego — 
Prof.  Świętosławski, Minister 
Przemysłu i Handlu A. Roman i 
Opieki Społecznej M. Zyndram- 
Kościałkowski, w towarzystwie 
wyższych pracowników tych Mi- 
nisterstw. 

Drugi to już raz w ciągu biec- 
żącego roku Glowa Państwa ra- 
czy uświetnić uroczystości rze- 
mieślnicze: poraz pierwszy w 
dniach 19 i 20 kwietnia podczas 
odsłonięcie pomnika szewca — 
pułkownika Jana Kilińskiego i 


Ogólnopolskiego Kongresu Rze- 
miosła  Chrześcijańskiego oraz 


obecnie, w chwili powołania naj- 
wyższej placówki naukowo-rze- 
mieślniczej, imienia lego, który 
Ojczyznę naszą 4% martwych obu- 
dził. Obie uroczystości będą mia- 


ly w dziejach rzemiosła polskiego 
swe chlubne karty historyczne. 
O celach i zadaniach Instytutu 
Naukowego Rzemieślniczego pi- 
saliśmy wiele, podnosząc wielką 
rolę, jaką Instytut ma do spełnie- 
nia w dalszej techniczno-zawodo- 
wej ewolucji naszego rzemiosła. 
W doniosłej chwili otwarcia In- 
stytutu uczynimy krótką rekapi- 
iulację kwestii dotąd  poruszo- 
nych i postaramy się uzasadnić 
wielką naprawdę wagę momentu. 
Przyglądając się zadaniom In- 
stytutu możemy w ogólnych Zary- 
sach rozdzielić je na dwie zasad- 
nicze grupy: naukowo-badawczą 
i oświatowo-wychowawczą. 
Dorobek w pierwszej dziedzi- 
nie, musimy to powiedzieć śmia- 
lo i po męsku jest znikomy. Pio- 
nierskie usilowania w tym kie- 
runku pozostawione były niemal 
zupełnie inicjatywie indywidual- 
nej a Samorząd rzemiosła młody 
i borykający się z wielkimi trud. 
nościami nalury organizacyjnej, 
obciążony w stosunku do swych 
możliwości nieproporcjonalnie 
wysokimi serwitutami, mógł tyl- 
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Z ruchu wydawniczego. — Przetargi. 


ko w wyjątkowych przypadkach 
inicjatywę tę poprzeć. Ale dlate- 
go też kiedy pragnęlibyśmy zna- 
leźć dzieła traktujące bądź o za- 
sadach racjonalnej organizacji 
produkcji, bądź o materiałach za- 
sadniczych ubocznych i półfabry- 
katach w rzemiośle, bądź urzą- 
dzeniach technicznych, o sposo- 
bach wytwórczości, o laborato- 
riach i pracowniach naukowych, 
spotkalibyśmy się z bardzo ubo- 
gim rejesirem dorobku w tych 
dziedzinach. Uderzającą dyspro- 
porcję pod tym względem w po- 
równaniu z zagranicą wykazały 
już wstępne dotychczasowe pra- 
ce instytutu, który między inny- 
mi wydawał w bieżącym roku 
biuletyn, zawierający bibliogra- 
fie rzemieślniczą w różnych kra- 
jach europejskich. Z biuletynu, 
załączanego jako dodatek do na- 
szego pisma, można było łatwo 
dojść do przekonania, że w tym 
zakresie mamy ogromnie wiele 
do odrobienia, aby dotrzymać 
kroku zdobyczom naukowym rze- 
miosł europejskich. i 

Instytut Naukowy Rzemieślni- 
czy w nastawieniu swych prac 
różni się od szeregu innych insty- 
iutów o charakterze naukowym. 
Prace jego bowiem biegną nie w 
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s kierunku „nauki dla nauki” lub 
„sztuki dla sztuki”; są one jakści- 
ślej związane z życiem a efekty 
badań naukowych będą bezpo- 
średnio przekształcane na właści- 
we składniki, zmierzające do po- 
mnożenia kultury gospodarczej i 
zawodowej setek tysięcy ludzi za- 
jętych w rzemiośle. Charakter 
Instytutu jest więc naukowo uty- 
litarny i tu leży jego więź z co- 
dziennym wysiłkiem rzemieślni- 
ka, skierowanym ku podniesieniu 
dobra gospodarczego Państwa. I 
tu też znajdujemy odzew na ha- 
sło podciągania narodu w górę, 
rzucone ostatnio z auiorytatyw- 
nych ust Marszałka Polski Śmi- 
glego Rydza. 


Ta więź między ekspłoracy jno- 
badawczą stroną prac Instytutu 
a problemem podnoszenia tech- 
niczno-zawodowego poziomu rze- 
miosła sprawia, iż pierwsza dzie- 
dzina prac łączy się organicznie z 
drugą: oświatowo-wychowawczą. 
Ani rzemiosło samo, ani odrodzo- 
ne Państwo nasze nie może po- 
nosić odpowiedzialności za niski 
stan umiejętności zawodowych; 
spowodowały go warunki poli- 
tyczne, w jakich dane było naro- 
dowi wegetować w ciągu bez ma- 
ła 150 lat. Ale nie umniejsza to 
bynajmniej naszej, naszego poko- 
lenia, odpowiedzialności w kie- 
runku usilowań. abv ten stan rze- 
czy ulegl poprawie. Musimy wło- 
żyć maksimum zapału energii i 
siły, aby przyszłe pokolenie nie 
wytknęło nam bezczynności w 
tej arcyważnej dziedzinie. To też 
Instytut, zgodnie z zakreślonymi 
statutowo celami, ma się stać 
głównym ośrodkiem dokształca- 
nia zawodowego starszego poko- 
lenia, osiąganego w sposób wielo- 
raki i wszechstronny. 


I tu znowu należy odróżnić dwa 
elementy programowe. Musimy 
bowiem wyjść z założenia, że rze- 
mieślnik winien się dokształcać 
nie tyłko dła podniesienia umie- 
jętności zawodowych na użytek 
własny. Jest on nietylko produ- 
centem. Jego warsztat jest jedno- 
cześnie malym przybytkiem wie- 
dzy, w którym kształcą się młode 
pokolenia w okresie swego życia 
najbardziej drażliwym i emoejo- 


nalnym. Umysłowości zwichnię- 
tej przez  niedbałe nauczanie, 
przez niski poziom zawodowy 


majstra pedagoga, nie odrobią 
później całe lata. I na odwrót. [m 


wyższy poziom rzemieślnika wy- 
chowawcy, im bogatsze jego do- 
świadczenie zawodowe, im głęb- 
sze jego wiadomości fachowe — 
„ym. zdrowsze, bardziej do życia 
i zawodu przysposobione, bar- 
dziej dla gospodarstwa narodo- 
wego wartościowe młode pokole- 
nie rzemieślnicze. Chciałoby się 
na tym miejscu powtórzyć słowa 
Mickiewicza: „Im bardziej pom- 
nażacie wasze dusze i umysły, 
tym bardziej powiększacie Oj- 
czyznę naszą”. 

Instytut wraz ze swymi oddzia- 
łami ma się stać akademią nauk 
rzemieślniczych, która skutecz- 
nie zapobiegać będzie skostnieniu 
poziomu zawodowego, umożliwi 
kroczenie za postępem, osiągnię- 
tym przez wielką rodzinę rze- 
mios} europejskich, a w ten spo- 


sób zapewni zdrowe podstawy 
dla rozwoju rodzimej produkcji. 
Witając z radością otwarcie In- 
stytutu Naukowego Rzemieślni- 
czego, uważamy za właściwe pod- 
ślić, że w akcie uczestnictwa Pa- 
na Prezydenta Rzeczypospolitej 
widzimy głęboki symbol. Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej jest 
bowiem tym uczonym i wynalaz- 
cą w skali światowej, który ol- 
brzymi irud swego życia oddal 
dobru gospodarczemu ludzkości. 
Instytut ma zadania identyczne. 
Dlatego w chwili otwarcia tej 
placówki należy jej życzyć, aby 
po wszystkie czasy patronowały 
jej wielkie duchy: Pierwszego 
Marszalka Polski, którego imię 
nosi i Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, Profesora Ignacego 
Mościekiego. IV. G. 


Pan Minister Przemysłu i Handlu 
o pomocy zimowej 


Związek Izb Rzem. otrzymał 
następujące pismo P. Ministra 
Przemys.u i Handlu A. Roma- 
na: 
„Na podstawie uchwały Rady 
Ministrów z dmia 25 września 
1956 r. został zorganizowany Q- 
gólnopolski Komitet Pomocy 
Bezroboinym, złożony z przed- 
stawicieli wszystkich warstw 
spolecznych i organizacji  — 0- 
raz organów regionalnych tegoż 
Komitetu pod postacią analogi- 
cznych Komitetów  Wojewódz- 
kich, Powiatowych i Gminnych 
(miejskich i wiejskich), w celu 
przeprowadzenia przez wymie 
nione Komitety zbiórki w go- 
tówce i naturaliach na pomoc 
zimową dla bezrobotnych. 

Zbiórka jest prowadzona za- 
równo w gotówce jak i w natu- 
raliach i obejmuje wszystkie 
warstwy społeczeństwa, uwzglę- 
dniając ich możliwości finans- 
we. Zbiórka pieniężna w formie 
ofiar jednorazowych lub też 
wpłacanych w kilku ratach mie- 
sięcznych obejmuje między in- 
nymi przemysł, handel, finanse 


i rzemiosło; zbiórka w natura- 
liach obejmuje poza gospodar- 
stwami rolnymi, te zakłady 
przemysłowe i handlowe, które 
mogą zaoliarować odpowiednie 
produkty, jak węgiel, cukier, o- 
dzież, obuwie, mydło i t. p. Wła- 
dze państwowe i samorządowe 
zobowiązane zostały do okazy- 
wania najdalej idącej czynnej 
pomocy akcji: zbiórkowej, szcze- 
gólnie w AE magazynowa- 
nia środków pomocy (żywności, 
opału, odzieży) oraz ich prze- 
wozu. 

Wzgledy zarówno uczuciowe, 
jak i państwowe, przemawiają- 
ce za poparciem akcji pomocy 
zimowej dla bezrobotnych są o- 
gółowi społeczeńsiwa znane z 
odnośnych oficjalnych publ:ka- 
cyj. W świetle tych motywów. 
solidarny wysiłek, zmierzający 
do ulżenia niedoli około półmi- 
lionowej rzeszy głodujących, 
staje się nakazem. 

Proszę przeto usilnie o jak 
najwydatniejsze przyczynienie 
się do powodzenia akcji zarów- 
no ofiarą, złożoną imieniem wła: 
snyum Organizacji jak i pobu- 
dzeniem zrzeszonych członków 
do ofiarności w darach oraz e- 
went. współpracy w Komitetach. 

O formach współpracy w omó- 
wionej akcji oraz jej wyniku, 
proszę o złożenie mi sprawozda- 
nia po zakończeniu akcji”. 
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Ostateczne normy opłat na pomoc zimową 


Wśród uchwalonych przez 
Ogólnopolski Komitet norm 
świadczeń społecxeńsiwa na po- 
moc zimową osobną grupę sta- 
nowią normy przemyslu, han- 
dlu i rzemiosła. Za podstawę do 
ustalenia skali świadczeń przy- 
jęto tu dla przemysłu i rzemio- 
sla obrót za 1955 r., dla handlu 

zaś kategorię wykupionego 
świadectwa przemysłowego. 

Jeżeli chodzi o świadczenia 
przemysłu — to należy zazna- 
czyć, że przemysł surowcowy 
zadeklarować ma, a częściowo 
już zadeklarował, w formie 
świadczeń dodatkowych znacz- 
ne ofiary w maliurze. a więc: 
węglu, cukrze, mydle i tlusz- 
czach. Ustalone normy jpo- 
wszechnych świadczeń przemy- 
słu i rzemiosła wynoszą dla prze 
mysłu 1—%w, a dla rzemio- 
sla 1—2% od obrotu za 1935 
r. Przedsiębiorstwa handlowe, 
które wykupiły świadectwa l 
kai.. płacą zł. 750—2000, II w 
Warszawie i Łodzi zł. 100—5300, 
w innych miejscowościach zł. 


75—150. W kat. Il-b i HT — w 
Warszawie i Łodzi zł. 40, w in- 
nych miejscowościach — zł. 25, 
W kat. IV w Warszawie i £o- 
dzi zł. 5, w Ryc miejscowo- 
ściach — zł. W ramach tych 
norm. ogólny al poszczególne ga- 
łęzie przemysłu, zrzeszone w 
awiązkach branżowych, uchwa- 
lą odpowiednią skalę świad- 
czeń. 


Wszystkie te świadczenia mo- 
gą być rozlożcne na 5 rat; ze 
względu jednak na konieczność 
przyśpieszenia i wzmocnienia 
natężenia akcji zimowej pomo- 
cy dla bezrobotnych, Wydział 
Wykonawczy zwraca się z ape- 
lem o wpłacanie w miarę możno- 
ści świadczeń w «całości w for- 
mie jednorazowej. 


W sprawie świadczeń, które 
wpłacać należy bezpośrednio na 
konta komitetów pomocy zimo- 
wej, zwracać się będą do po- 
szczególnych przedsiębiorstw 
specjalni delegaci tych komite- 
tów. 


Dwa razy daje, kto szybko daje! 


Składajcie jak 
najrychlej ofiary 


na Pomoc Zimową dla bezrobotnych. 
Konto P.K.O. Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 


aa 


Otwarcie Sesji Sejmowej 


Dnia 1 grudnia odbyło się 
pierwsze posiedzenie Sejmu na 
dorocznej sesji budżetowej. Na 
początku posiedzenia zabrał głos 
„Prezes Rady Ministrów Gen. Sła- 
woj-Składkowski stwierdzając, iż 
bieżąca sesja będzie miala do 
uchwalenia 60 nowych ustaw. 
składając krótkie sprawozdanie 
z przebiegu prac rządu Pan Pre- 
mier podkreślił. iż stałym dąże- 
niem rządu jest chęć osiągnięcia 
sprawiedliwości społec znej wobec 
wszystkich obywateli Państwa. 
Na szczególne podkreślenie zasłu- 


guje skierowanie pewnej liczby 
dzieci chłopskich do gimnazjów 


państwowych jako stypendystów 
gmin wiejskich. W zakresie po- 
datków Rząd nacisnął śrubę w 


odniesieniu do tych Źródeł, które 
od dłuższego czasu byly nie czyn- 
:e, mimo to iż podatki opłacać 
mogły. Ponadto Rząd usunął nie- 
moralne ulgi, wzbudzające obu- 
rzenie ludzi biedniejszych — ulgi 
dawane tam, gdzie wcale nie by- 
lv potrzebne a nawet szkodliwe. 
Działalność Rządu kierowana 
jest przede wszystkim myślą o 
robotnikach, urzędnikach i pra- 
cownikach umysłowych. I Na sku- 
tek zwrócenia się do Pana Pre- 
miera przedstawicieli górników, 
Rząd przedkłada Izbie projekt o 
skrócenie dnia pracy w  górni- 
ciwie. Na ogół daje się zauwa- 
żyć poprawa sytuacji. Przede 
wszystkim nastąpiła zbawienna 
poprawa cen płodów rolnych, na- 
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stępnie wzrosło zatrudnienie w 
przemyśle metalowym, budowla- 
nym i innych pochodnych prze- 
mysłach, zmniejszyła się ilość 
sirajków, wreszcie daje się za- 
uważyć stopniowe rozładowanie 
bezrobocia i wydatne zmniejsze- 
nie się mgerencji policji w życiu 
codziennym. Prace Rządu znaj- 
dowały się stale pod opieką z at- 
mostery stalości i bezpieczeństwa 


w Polsce, którą warunkuje 
współpraca Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej z Marszałkiem 


Śmigłym. Wyniki tej współpracy 
widzimy zarówno w kraju jak i 
za granicą. Zdaniem mówcy Pol- 
ska idzie szczęśliwie drogą, na 
którą pchnął ją geniusz Piłsud- 
skiego, drogą w zrastającej pracy 
i dobrobytu, jedności i cemento- 
wania obywateli pod hasłem 
obrony Państwa. 


Następnie zabrał głos p. Wice- 
premier Inżynier E. Kwiatkow- 
ski, który stwierdził na wstępie, 
iż z pozycji defenzywy gospodar- 
czej przeszliśmy do ofenzywy i w 
ofenzywie tej postępujemy krok 
za krokiem naprzód. Spoleczeń- 
stwo dość szerokim frontem ru- 
szylo do walki z kryzysem, dzię- 
ki czemu szerokie warstwy spo- 
łeczne odczuły zupełnie realnie, 
że oderwaliśmy się od dna kry- 
zysu. Wskaźniki produkcji prze- 
mysłowej idą wyraźnie w górę, a 
również wewnętrzna Fonik ja 
się wzmaga. Konsumcja ta wzro- 
sła przy: kładowo: cementu o 25%, 
wytworów walcowanych o 20%, 
nawozów sztucznych o 15%, pa- 
pieru o 15%, żarówek elektrycz- 
nych o 40%, maszyn elektrycz- 
nych o 32% i t. d. Podkreślić na- 
leży szczególnie, że po długiej 
przerwie ukazał się na rynku to- 
warowym w miastach jako kon- 
sument drobny rolnik. 


W handlu zagranicznym zaszły 
również zmiany pomyślne. W ro- 
ku 1935 wartość cks sportu wyna- 
siła średnio miesięcznie 75 mil. 
złotych a obecnie 83 mil. złotych. 
Ponadto poczynamy eksportować 
towary droższe, co zezwala na 
stopniowe wycofywanie się z eks- 
portu deficytowego i przekształ- 
canie eksportu w element gospo- 
darezo pozytywny. Naczelne za- 
danie Rządu w zakresie zrówno- 
ważenia budżeiu państwowego 
zostało osiągnięte, a świadczą o 
tym 7-mio miesięczne zestawie- 
nia bieżącego roku budżetowego. 
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Duży ciężar dla Skarbu Państwa 
stanowią emerytury i renty in- 
walidzkie, wynoszące około 400 
milionów złotych rocznie, to jest 
tylko o 30% mniej niż wydatki 
na płace całej administracji pań- 
stwowej. 

Wydatki na oświatę Rząd pod- 
ciąga o wzwyż 715 milj. złotych, 
zdając sobie dokładnie sprawę z 
wielkich niezaspokojonych po- 
trzeb tego resortu. Szczególnie 
szkolnictwo powszechne wymaga 
corocznego i systematycznego ro- 
zwoju, gdyż prawdziwa oświata 
i kultura jest zawsze najlepszym 
sprzymierzeńcem siły obronnej 
narodu, jest fundamentem, na 
którym jedynie można zbudować 
gmach trwalego postępu ekono- 
micznego i cywilizacyjnego. 

Przechodząc do spraw podatko- 
wych Pan wice premier podkre- 
śla, że zła polityka podatkowa to 
potężny hamulec rozwoju gospo- 
darczego, a zła polityka podatko- 
wa wykonywana przez zły apa- 
rat podatkowy to klęska. I w jed- 
nym i w drugim kierunku mamy 
duże niewłaściwości: system po- 
daikowy wymaga dużych re- 
form, w ostatnich zaś czasach u- 
jawniły się nadużycia ze strony 
iunkcjonariuszów skarbowych. 
W obu kierunkach Pan Minister 
będzie działal z całą energią. Być 
może, że już niedługo nadejdzie 
czas, w którym umożliwiona bę- 
dzie głębsza reforma podatkowa, 
prelerująca te procesy kapitaliza- 
cyjne, które będą wzmacniać 
sirukiuralnie gospodarstwo spo- 
leczne i indywidualne. 

W odniesieniu do reglamenta- 
cji dewizowej Pan vice premier 
stwierdza, iż nie jest jej dokiry- 
nalnym zwolennikiem. Rząd sto- 
suje ją jako środek konieczności 
i stosować ją będzie tak długo, aż 
inieres naszego życia gospodar- 
czego i naszej waluiy będzie cał- 
kowicie zabezpieczony. 

Pomyślnym wypadkiem jest 
podpisanie pomiędzy Polską a 
Francją pożyczki w wysokości 
około 650 milionów złotych. Po- 
życzka ta stanowiąc największą 
operację finansową od okresu 
kryzysu będzie przedmiotem od- 
dzielnych obrad cial ustawodaw- 
czych. W dziedzinie ustosunko- 
wania się kapitału zagranicznego 
i kapitału krajowego w wielkim 
przemyśle rok bieżący będzie u- 
ważany za przełomowy. W ręce 
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Polski przeszły najpotężniejsze 
obiekty. górniczo-hutnicze w wo- 
jewództwie śląskim. Obiekty te 
nie przeszły na własność Skarbu 
pod wpływem ekspansji etaty- 
stycznej, lecz ze względów gospo- 
darczych. 

Pod koniec przemówienia Pan 
wieepremier w ten sposób sumu- 
je wyniki swej dotychczasowej 
polityki w zakresie finansów: 
równowaga bilansu płatniczego 
została przywrócona a zapas kru 
szcowy i walutowy banku emi- 
syjnego został poważnie zwięk- 
szony; pierwsza faza równowa- 
żenia budżetu została pomyślnie 
ztealizowana; w dziedzinie una- 
rodowienia przemysłu i handlu 
uczyniliśmy ważny krok na- 
przód; inwestycje zakreślone pla- 
nem i zapowiedzią Rządu wyko- 
naliśmy w pełni; został podjęty 
w granicach maksymalnych wy- 
siłek zatrudnienia jak najwięk- 


Podstawy 
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szej liczby obywateli a szczegól- 
nie obywateli młodych oraz zor- 
ganizowania akeji pomocy zimo- 
wej; został podjęty realny wysi- 
lek w celu podniesienia gospodar- 
czego Kresów Wschodnich. 


Na rok przyszły nowy budżet 
przewiduje 20 milionów więcej 
na cele inwestycyjne aniżeli w ro- 
ku ubiegłym. Mamy więc z tego 
źródła do dyspozycji około 170 
milionów złotych a z rynku fi- 
nansowego uzyskamy przypusz- 
czalnie około 250 milionów. Irze- 
cim źródłem będą akcje kredyto- 
we zagraniczne, wśród których 
poważną rolę odegra rolę odegra 
uzyskana ostatnio pożyczka tran- 
cuska. 


Hasłem „podciągnięcia Polski 
wzwyż“, w myśl wezwania Mar- 
szałka Śmigłego Rydza, zakoń- 
czył pan Wicepremier swe prze- 
mówienie. 


finansowe 


Samorządu Gospodarczego Rzemiosła 


W dniu 27 listopada r. b. w 
gmachu Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w Warszawie odbyla się 
konferencja w sprawie ustalenia 
w porozumieniu z Samorządem 
Przemysłowo - Handlowym pod- 
staw finansowych lzb Rzemieśl- 
niczych. 

W; konferencji tej wzięli udział: 
z ramienia lzb Przemysłowo- 
Handlowych pp. Bajer — dyrek- 
tor Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Łodzi — i Rutkowski — za- 
stępca dyrektora Związku Izb 
Przemysłowo - Handlowych R. 


się 


(Z referalu rygloszonego przez 
przedstawiciela rzemiosla szmaj- 
carskiego P. A. Schirmera na 
Międzynarodomej Konferencji 
rzemiosła r Zurichu). 


Kszłałtowanie 


Problemy teorii cen są w dzie- 
dzinie zagadnień gospodarczych 
bodaj najbardziej ważkie. Na 
ogół, w okresie gospodarki libe- 
ralnej, ceny kształtowały się we- 
dlug prawa podaży i popytu. len 
sian rzeczy prowadził częstokroć 
do zjawisk nie pożądanych, albo- 
wiem z jednej strony następowa- 
ła spekulacja i sztuczny nadmiar 


P., z ramienia Związku [zb Rze- 
mieślniczych R. P. — naczelnicy 
Wydziałów — pp. W. Kozłowski 
a Z. Ehrenberg. 

Następna konferencja odbędzie 
się w dniu 5 grudnia r. b. w Mini- 
sterstwie Przemysłu i Handlu 
pod przewodnictwem Dyrektora 
Departamentu Ogólnego p. R. 
Dittricha. 

Na konferencji tej zostaną zgło- 
szone wnioski Związku Izb Rze- 
mieślniczych R. P. w sprawie u- 
stalenia podstaw finansowych 
Izb Rzemieślniczych. 


cen w rzemiośle 


popytu, z drugiej niedomiar po 
daży. Gospodarka prywatna pró- 
bowała tym niewłaściwościom 
przeciwdziałać przy pomocy 
związków, karteli i trustów, pań- 
stwa zaś przeciwstawiały się im 
przez odpowiednie  ustawodaw- 
stwo. Dzięki temu kształtowanie 
się cen weszło z biegiem czasu w 
pewną równowagę a doświadcze- 
nie i tradycja przyczyniły się do 


wytworzenia znośnych warun- 
ków bytu dla szerokich warstw 
ludności. 


Warunki te zostały przez woj- 
ne całkowicie zachwiane lak, iż 
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obecnie jesteśmv dalecy od ja- 
kiejś stabilizacji w zakresie cen. 
Kryzys zaostrza wzajemną kon- 
kurencję do ostatecznych granic. 
Zmieniające płace i ceny  zmu- 
szają producentów do ostrej i do 
ścisłej kalkulacji. 

W okresie cechów zagadnienie 
ceny w rzemiośle uregulowane 
było przepisami cechowymi a rze- 
mieślnik mógł liczyć na dochód. 
Ustalona cena byla  równocze- 
śnie gwarantką jakości artykułu, 
nad którą czuwały organizacje 
cechowe. Ta pomyślna sytuacja 
uległa pogorszeniu z chwilą 
wprowadzenia wolności handlo- 
wej i przemysłowej a rzemiosło 
zostało wciągnięte wbrew swej 
woli w orbitę dzikiej konkurencji 
przemysłu i handlu. 

W ocenie problemu rzemieślni- 
czego nie należy zapominać, że 
właściciel zakładu musi trosz- 
czyć się i jest osobiście odpowie- 
dzialny za każdą fazę wyprodu- 
kowanego i sprzedanego towaru. 
Upadek przepisów  cechowych 
wywołał znaczne obniżenie umie- 
iętności zawodowych. albowiem 
do rzemiosła napłynęły liczne ele- 
menty nie wykwalifikowane. 
Wywołało to również zaostrzenie 
się konkurencji i wypaczenie 
nonm kalkulacylnych. W nie- 
których wypadkach  dobijano 
do kosztów materiałów i płac 50— 
40%. a dodanie 20% uważano za 
interes przynoszący stratę. Oczy- 
wiście nikt nie umiał podać ra- 
chunkowego uzasadnienia tych 
liczb. Depresja cen. która naste- 
piła później dotknęła przede 
wszystkim zawody budowlane 
wskutek  zniżkowei tendencji 
przełargów, a to właśnie przy- 
czyniło się, iż zawody te zmuszo- 
ne były oprzeć się na dokladnej 
kalkułacji. 

Usiłowania w kierunku 
rządkowania cen w zawodach 
budowlanych sięgają połowy 
XTX stulecia. Powstały więc po- 
czątkowo taryfy na różnego ro- 
dzaju roboty budowlane. [ak 
ostry był problem cen. tego do- 
wodzi art. 100 niemieckiego pra- 
wa przemysłowego, na mocy 
którego. przewidzianym w usia- 
wie cechom przymusowym, było 
wzronione ustalanie taryfv cen i 
przepisów cennikowych. Do dzi- 
siejszego dnia obowiązują w nie- 
których krajach Rzeszy Niemiec- 
kiej zakazy zbiorowych obliczeń 
i taryf. 


upo- 
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Z chwilą powstania ruchów so- 
cjalnych, nabiera w rzemiośle za- 
sadniczego znaczenia kwestia 
plac, co znów wplywa bezpośre- 
dnio na kształtowanie się cen. W 
cenie towaru mieści się również 
wynagrodzenie majstra prowa- 
dzącego przedsiębiorstwo. Stąd 
należy wyciągnąć wniosek, że 
warunki gospodarcze w rzemio- 
śle układają się w oparciu o ele- 
ment pracy. Zyski spekulacyjne 
są w większości przypadków — 
wobec małych rozmiarów war- 
sztatów — nie dopomyślenia. 
Zresztą rzemieślnik nie potrafił- 
by nawet wyzyskać koniunktu- 
ry dla celów spekulacyjnych a 
zyski wyrażaja się w umiarkowa 
nych wymagrodzeniach za pracę. 

Jak powiedziano, wojna przy- 
czyniła się do ścisłego precyzo- 
wania kalkulacji. Przepisy prze- 
targowe, które ukazały się w 
Niemczech, Austrii i Szwajcarii 
opiewały, że stający do przetar- 
gów muszą przedstawić wszyst- 
kie elementy kalkulacyjne a więc 
koszty materiału, płace, koszty 
ogólne, procent ryzyka it d. 
Związki zawodowe zostały upra- 
wnione do przedkładania wła- 
dzom rozpisującym. ofert orien- 
tacyjnych. 

W Szwajcarii zorganizowano 
specjalne biura obliczeniowe, po- 
wołane przez  zwinieresowane 
związki zawodowe, których za- 
daniem jest przedkladanie wła- 
dzom kalkulacji orientacyjnej. 
Posługiwanie się tymi biurami 
nie jest dla indywidualnych rze- 
mieślników obowiązujące, lecz w 
większości przypadków korzysta- 
ją oni z ich pomocy. Zachodziło 
więc pytanie, czy możliwe jest 
ustalenie ceny wogóle. Doświad- 
czenie szwajcarskich związków 
budowlanych doszło do pozytyw- 
nej odpowiedzi w tej kwestii z 
iym. jednak, że dopuszczalne są 
odchylenia od góry i od dolu. W 
rozporządzeniu o przeargach są 
jako granice, wskazane: „oferty, 
które w miarę wysokości sumy 
przetargowej, nie odbiegają od 
obliczenia orientacyjnego więcej, 
aniżeli 5 do 10% albo, kióre nie 
leżą poniżej średniej przeciętnej 
złożonych oťert“. Praktyka wy- 
kazala. że obie granice stanowią 
ruchomą normę, w której obrę- 
bie roboty mogą być wykonywa- 
ne bez dalszych formalności, 

Przechodząc do techniki okre- 
ślenia cen należy uznać, że każ- 
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da cena składa się z następują- 
cych składników: 1) materiał (su- 
rowiec), 2) wynagrodzenie za 
pracę, 3) koszta ogólne. 4) odse- 
tek za ryzyko. Obliczenie kosz- 
tów materiałów i płac jest róż- 
norodne w zależności od zawo- 
dów. Punktem wyjścia muszą 
być warunki przemysłowe, pa- 
nujące w dobrze zorganizowa- 
nym i sprawnie funkcjonującym 
warsztacie, Podezas gdy materiał 
i wysokość płac może być na ogół 
obliczona według ilości materia- 
łu i liczby przepracowanych go- 
dzin, obliczenie kosztów ogól- 
nych może nastąpić na podstawie 
dobicia pewnego procentu do 
którejś z części składowych kosz- 
tów. Jako koszty ogólne określa- 
my te wszystkie wydatki, które 
są potrzebne dla prowadzenia 
przedsiębiorstwa, ale nie mogą 
się mieścić ani w kosztach mate- 
riałów ani w wynagrodzeniach 
za pracę. Do kosztów ogólnych 
musimy wliczyć: 1) koszty stałe, 
a więc: oprocentowanie kapitału, 
czynsz, procenty hipoteczne, od- 
pisy, koszty urządzenia warszta- 
tów, 2) koszty zmienne: wydatki 
biurowe w najszerszym znacze- 
niu. koszt transportu, prowizja 
akwizytorów, ubezpieczenia i 
opieka społeczna, podatki, wyna- 


grodzenie Zarządu i nadzoru 
przedsiębiorstwa. Ustalenie ko- 


szłów ogólnych jest rzeczą kosz- 
toryzu i buchalierii. Rozdziału 
można dokonać procentowo, albo 
na same wynagrodzenie, na wy- 
nagrodzenia i surowiec razem, 
albo też na wynagrodzenie, suro- 
wiec i ogólny dodatek do kosz- 
tów produkcji. Przedsiębiorstwa 
rzemieślnicze wymagają prost- 
szego rozwiązania, gdvż rozbicie 
kosztów ogólnych na drobne cle- 
menty, wymagałoby precyzyjnej 
buchalterii, co pociągałoby za so- 
bą znaczne koszty. Można by 
uważać za zadawalający taki 
stan rzeczy, jeżeli się uwzględni 
koszty włożonego kapitału. ogól- 
ne koszty produkcji i wynagro- 
dzenie dla zarządu z tym, że ba- 
danie kosztów ogólnych następo- 
wałoby z roku na rok. gdyż w 
pojedyńczych przedsiębiorstwach 
wysokość tych kosztów ulega rok 
rocznie wahaniu. 

Jeżeli chodzi o księgowość w 
rzemiośle, to jej rozpowszechnie- 
nie w Szwajcarii i Niemczech na- 
stąpiło pod presją śruby podatko- 
wej. W obu krajach został zor- 
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teryjnych, w których rzemieślnik 
za niską opłatą może uzyskać 
prowadzenie uproszczonej bu- 
chalterii, dostosowanej do war- 
ształu rzemieślniczego. Badania 
podjęte przez biuro buchalteryj- 
ne stwierdziły, że ceny w rzemio- 
śle kształtują się bardzo nisko i 
że są zbytnio obciążone kosztami 
ogólnymi. 

W konsekwencji wywodów re- 
[erent przedłożył następujące re- 
zolucje, które zostały przez kon- 
ferencje jednomyślnie uchwalone: 

1) gospodarstwo rzemieślnicze 
jest we wszystkich krajach euro- 
pejskich zorientowane na element 
pracy, to znaczy zysk z przedsię- 
biorstwa wyraża się stosownym 
wynagrodzeniem za pracę wyko- 
naną przez właściciela zakładu, 
2) w pewnych granicach, uwzględ 
niając zużyty surowiec, wynagro- 
dzenie za pracę, koszty ogólne i 
konieczny dodatek za ryzyko 
możliwe jest określenie stosowne- 
go wynagrodzenia w porozumie- 


RZEMIOSŁO 


niu pomiędzy pojedyńczymi za- 
wodami a właściwą władzą, 3) w 
ramach ceny winno się zawierać 
oprócz wynagrodzenia za pracę, 
oprocentowanie kapitału i lokalu 
przedsiębiorstwa i dodatek za ry- 
zyko ogólne i szczegółowe, 4) w 
poaiych granicach AE wpro- 
wadzić ochronę ceny w ten spo- 
sób, aby stałą się ona punktem 
wyjścia przy przetargach i do- 
stawach publicznych, 5) Państwo 
powinno popierać organizowanie 
biur obrachunkowych i i buchalie- 
ryjnych oraz umożliwiać wyda- 
wanie periodycznych statystyk 
rzemieślniczych. W wyższych 
szkołach technicznych i handlo- 
wych należy poświęcić wzmożo- 
'ą uwagę zagadnieniom gospo- 
darczym rzemiosła a w progra- 
mie nauk winny być uw 'zględnio- 
ne odpowiednie kursy i semina- 
ria, 6) rezolucje powyższe należy 
podać do wiadomości międzyna- 
rodowym organizacjom rzemiosia 
oraz rzącón pojedyńczych 
państw. W. G. 


W sprawie zawierania umów zbiorowych 


przez 


Ministerstwo Przemysłu ilan- 
dlu rozesłało w powyższej spra- 
wie wszystkim urzędom woje- 
wódzkim następujący okólnik: 

„Ministerstwo, Przemysłu i 
Handlu wyjaśnia, że cechy rze- 
mieślnicze są uprawnione do za- 
wieramia układów zbiorowych, 
przewidzianych w art. 445 Ko- 
deksu Zobowiązań. 

Cechy bowiem, jako zrzesze- 
nia samoistnych rzemieślników 
(art. 160 pr. przem.) odpowiada- 
ją całkowicie pojęciu związku 


cechy 


pracodawców w rozumieniu art. 
445 Kodeksu Zobowiązań, zaś z 
p. 2 art. 161 pr. przem. wynika 
właściwość cechów do zawiera- 
nia tego rodzaju układów. 


Zaznacza się. że wyrażony 
wyżej pogląd Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu zgodny jest 
ze stanowiskiem Ministerstwa 
Opieki Spolecznej w powyższej 
sprawie“, 


Dyrektor Departamentu 


(—) M. KANDEL 


Jak należy składać podanie o pozwolenie 
na przywóz 


Zaklad rzemieślniczy potrze- 
bujący dla swej pracy wytwór- 
czej surowców, materiałów po- 
mocniczych lub maszyn i narzę- 
dzi pochodzenia zagranicznego, 
celem otrzymania pozwolenia na 
przywóz danego artykułu wi- 
nien: a) zasięgnąć we właściwej 
Izbie Rzemieślniczej lub Zw. lzb 
informacji, czy na potrzebny mu 
artykul istnieją kontyngenty 
przywozowe, czy należy opłacać 


pełne cło lub można uzyskać ulgę 
celną i według jakiej pozycji ią* 
ryfy celnej sprowadzony towar 
będzie clony, 

b) dokładnie poinformować się 
u dostawcy, co do ceny sprowa- 
dzonego towaru, warunków za- 
płaty i kosztów transportu, 

c) złożyć we właściwej Izbie 
rzemieślniczej wypełnione na 
specjalnym blankiecie (blankiety 
są w posiadaniu Izby) podanie o 
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pozwolenie przywozu do Cenira|l- 
nej Komisji Przywozowej. 

Formularz podania wypełniać 
należy według poda AA rubryk. 
przyczym ilość towaru podać na- 
leży ściśle według zapotrzebowa- 
nia, a cenę wg. faktury dostaw- 
cy. Celem umożliwienia przed- 
stawicielowi Zw. Izb w Central- 
nej Komisji Przywozowej nale- 
żytej obrony interesów rzemiosła 
dołączać do podań należy doku- 
menty lub ich odpisy, uzasadnia- 
jące zapotrzebowanie zagranicz- 
nych towarów. 


Do podania dołączyć pozatem 
należy odpis świadectwa przemy- 
słowego (w wypadku gdy firma 
występuje do CKP po raz pierw- 
szy) i przy wwozie z Austrii fak- 
turę dostawcy oraz opłatę stem- 
plową w wysokości zł. 5 od po- 
dania i gr. 50 od każdego załącz- 
nika. Izby Rzem. pobierają 
prócz tego niskie opłaty manipu- 
lacyjne za załatwienie sprawy w 
GAK P. 

Niedokładne wypełnienie poda- 
nia lub brak załącznika powodu- 
ic bądź przedłużenie formalności 
uzyskania pozwolenia przywozo- 
wego, bądź nawet całkowite od- 
rzucenie podania. 

Wszelkie późniejsze zmiany w 
uzyskanym pozwoleniu przywo- 
zowym — odnośnie wagi, 'war- 
tości, kraju, pochodzenia etc. — 
są skomplikowane, powodują 
dodatkowe koszty i straty dla 
importera i mależy ich bez- 
względnie unikać. 

Specjalną uwagę zwrócić nale- 
ży na oznaczanie ceny, gdyż war- 
tość towaru podana w pozwole- 
niu przywozu wyznaczana jest 
na podstawie podania imporiera 

i Komisja Dewizowa wydaje po- 
zwolenia na wywóz środków fi- 
nansowych tylko na sumę war- 
tości towaru, podanej w pozwo- 
leniu przywozu. Nieścisłe poda- 
nie ceny towaru spowoduje więc 
odmowę ze strony Komisji Dewi- 
zowej i konieczność nowych for- 
malności w Centralnej Komisji 
Przywozowej, celem uzgodnienia 
faktycznej wartości towaru z po- 
daną w podaniu i pozwoleniu. 

Po uzyskaniu pozwolenia przy- 
wozowego importer winien dokła- 
dnie poinformować się w lzbie 
Rzem. lub Zw. Izb o formalno- 
ściach, jakich dopelnić należy ce- 
lem uskutecznienia zapłaty do- 
stawcy zagranicznemu. 
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Termin ważności 


Wobec zachodzących wypad- 
ków przedsiawiania przez im- 
porterów urzędom celnym poz- 
woleń przywozowych, których 
termin ważności w chwili przed- 
stawiania już upłynął, z prośbą 
o zastosowanie tych pozwoleń 
do przesyłek. zgłoszonych weze- 
Śniej t. j. przed upływem termi- 
nu ważności pozwolenia — Min. 
Skarbu wyjaśniło. że pozwole- 
nia przywozu przedstawiane ce- 
lem zastosowania ich do prze- 
syłek już zgłoszonych, winny 
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pozwoleń przywozowych 


być ważne w chwili ich składa- 
nia. 

Urzędy celne nie mają prawa 
przyjmować i stosować pozwo- 
leń, przedstawionych dodatko- 
wo po upływie tenminu ich waż- 
ności, choćby imporłerzy twier- 
dzili, że pozwolen'a te odnoszą 
się do przesyłek, zgłoszonych u- 
przednio do odprawy celnej 
przed upływem ważności poz- 
wolenia. (Okólnik Min. Skarbu 
z dn, 10. XT. 1936 r. L. D. TYV. 


2520313156). 


Musimy zapoznać się z przepisami 
kodeksu handlowego 


HT. 

Firma. 

Firma jest to nazwa pod która 
kupiec rejestrowy prowadzi swo- 
je przedsiębiorstwo. Kupiec nie- 
rejestrowy musi prowadzić 
przedsiębiorstwo pod własnym 
nazwiskiem, może on nazwę 
przedsiębiorstwa przybrać do- 
wolnie, byle tylko nowa firma 
odróżniała się dostatecznie od 
firm wpisanych do rejestru 
handlowego w jednej miej- 
scowości. Nie może być dwóch 
przedsiębiorstw zarejestrowanych 
pod identycznymi lub podobny- 
mi firmami, nasuwającymi możli- 
wość nieuczciwej konkurencji. 
Sąd rejestrowy z urzędu czuwa 
nad przestrzeganiem przepisów o 
firmie i ma prawo nakładać 
grzywny w wypadku ich niedo- 
irzymania przez kupca. Prawo 
handlowe szczgółowo oznacza, ja- 
kim warunkom odpowiadać win- 
na firma, pod którą kupiec reje- 
strowy prowadzi swoje przedsię- 
biorstwo. Według tych przepi- 
sów firma kupca jednoosobowe- 
go musi się składać z nazwiska 
kupca i przynajmniej pierwszej 
lilery imienia, firma spółki jaw- 
nej z nazwiska i choćby pierw- 
szej litery imienia jednego, kilku 
lub wszystkich spólników oraz 
dodatek wskazujący spółkę (np. 
Chęciński. S. Jarociński i S-ka), 
firma spółki komandytowej — z 
nazwiska i pierwszej litery imie- 
nia jednego lub kilku spólników 
odpowiadajacych bez ogranicze- 
nia oraz dodatek „spółka koman- 
dytowa”. Nazwiska spólników 
komandytowvch nie mogą być 


umieszczone w firmie np. (Przy- 
siecki, E. [zbicki i S-ka, spółka 
komandytowa), firma spółki ak- 
cyjnej lub spółki z ograniezoną 
odpowiedzialnością może być 
obrana dowolnie, przy czym do 
firmy dodać należy dodatek 
„spółka akcyjna”, bądź „spółka z 
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ograniczoną odpowiedzialnością”* 
(np. „Wolbrom“ spółka akcyjna, 
„Zrzeszenie szewców* spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością). 
Firmą osoby prawnej nie będą- 
cej spółką handlową np. spół- 
dzielni jest jej nazwa statutowa. 
W razie ustąpienia spólnika ze 
spółki lub jego śmierci można 
prowadzić przedsiębiorstwo pod 
dotychczasową firmą za zgodą u- 
słępującego spólnika lub jego 
spadkobierców, należy jednak 
uzupełnić ją dodatkiem objaśnia- 
jącym np. J. Cywiński i K. Do- 
mański. właściciele J. Cywiński 
i F. Staszel. Z chwilą sprzedaży 
przedsiębiorstwa nabywca może 


je za zezwoleniem sprzedawcy 
prowadzić pod dotychczasową 


firmą, winien jednak zamieścić w 
brzmieniu firmy dodatek, ozna- 
czający nabywcę (np. K. Przyłu- 
ski, właściciel P. Kamiński), Fir- 
my bez przedsiębiorstwa sprze- 
dać nie można. Ochrona firmy 
jest dwojaka, a mianowicie z u- 
rzędu przez sąd rejestrowy i na 
mocy powództwa poszkodowane- 


go 


O podstawach i sposobie uzyskiwania 
kart rzemieślniczych 


TV. Gdzie i w jaki sposób nale- 
ży składać podania w celu uzy- 
skania przychylnego wniosku 
Izby Rzemieślniczej na otrzy- 
manie karty rzemieślniczej w 
drodze dyspensy. 


W celu uzyskania przychylne- 
go wniosku Izby Rzemieślniczej 
na otrzymanie karty rzemieślni- 
czej w drodze dyspensy czyli 
zaświadczenia, stwierdzającego 
posiadanie przez zainteresowa- 
nego opewiedniego uzdolnienia 
zawodowego do samo'stnego 
prowadzenia rzemiosła, należy 
złożyć we właściwej Izbie Rze- 
mieślniczej podanie z prośbą o 
wydanie wspomnianego za- 
świadczenia. 

Biuro Izby bądź samo udziela 
© petencie opinii przychylnej na 
podstawie przedłożonych prze 
zeń dokumentów. bądź też kie- 
ruje go do specjalnie powołanej 
Komisji na egzamin sprawdza- 
jacy (kwalifikacyjny). 

o podania składanego do Iz- 
by należy dołączyć: 

1) Zaświadczenie, dotyczące 
pracy i nauki w rzemiośle, 


2) własnoręcznie napisany ży 
ciorys, 

c) metrykę urodzenia, 

d) poświadczenie zamieszka- 
nia, wydane przez Zarząd Gmi- 
ny. 

Opłata za przeprowadzenie 
egzaminu kwalifikacyjnego wy- 
nosi zł. 40.—. Jeśli tylko są ba- 
dane dokumenty petenta bez 
poddawania go egzaminowi, o- 
płata ta wynosi zł. 10. W przy- 
padkach zasługujących na u- 
względnienie stosowane są ulgi 
w tych opłatach. 


V. Gdzie i w jaki sposób należy 

składać podanie o zaświadcze- 

nie. stwierdzające posiadanie u- 

prawnienia przemysłowego z ty- 
tułu praw nabytych.. 


W celu uzyskania zaświadcze- 
nia, stwierdzającego posiadanie 
uprawnienia przemysłowego z 
tytułu praw mabytych należy 
złożyć we właściwej lzbie Rze- 
mieślmiczej podanie z prośbą o 
wydanie powyższego zaświad- 
czenia. 
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Do podania należy dołączyć: 

1) w województwach central- 
nych i wschodnich: 

a) zaświadczenie Zarządu Gmi- 
ny Wiejskiej lub Miejskiej, 
stwierdzające rozpoczęcie przed 
dn. 16.XI[.1927 r. samoistnego 
prowadzenia danego rzemiosła, 

b) świadectwo przemysłowe, 
wykupione za rok 1927 (o ile 
dany warsztat był zobowiązany 
do wykupienia takiego świadec- 
twa; 


2) w województwach połud- 
niowych i cieszyńskiej części 
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wojew. śląskiego — kartę prze- 
mysłową; 

3) w województwach zachod- 
nich i górnośląskiej części wo- 
jew. śląskiego — zaświadczenie 
właściwego urzędu gminnego o 
zgłoszeniu rozpoczęcia samoist- 
nego wykonywania rzemiosła 
przed 16.111.1927 r. (wojew. po- 
znańskie i pomorskie), wzgl. 1. 
VIT 1935 r. (wojew. śląskie) 
oraz we wszystkich wojewódz- 
twach: kuna urodzenia i po- 


świadczenie zamieszkania, wy- 
dane przez Zarząd Gminy. 
C. d. n. 


Wystawa betoniarska w Warszawie 


W dniach od 5 do 9. XII. b. r. 
odbędzie się w Warszawie w 
hangarach od ul. Topolowej 
pierwsza w Polsce Wystawa Be- 
toniarska, obejmująca cało- 
kształt zagadnień związanych z 
wykonywaniem wyrobów beto- 


nowych i sztucznego kamienia. 

Ponieważ eksponaty  Wysta- 
wy leżą ściśle w zakresie zainie- 
resowania mistrzów zawodów 
budowlanych (jak murarze i t. 
p.) pożądanem byłoby, by oso- 
by te wzięły jak najliczniejszy 
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udział w zwiedzeniu tej wysta- 
wy. 

W dniach od 6. do 8. XII. b. r. 
odbędzie się w Warszawie zjazd 
betoniarski. 

Zjazd ten ma na celu pierwsze 
wspólne zebranie wszystkich 
osób, pracujących w betoniarst- 
wie i interesujących się iym za- 
wodem, a więc właśc cieli i pra- 
cowników betoniarni i wytwór- 
ni sztucznych kamieni, bada- 
czów naukowych w tej dziedzi- 
nie oraz przedstawicieli odbior- 
ców, tj. władz i przemysłowców 
budowlanych — ponadto zaś 
wytwórców : dostawców mate- 
riałów i maszyn używanych w 
betoniarsiwie. 

Na program Zjazdu składają 
się referaty z zakresu technicz- 
nego, zawodowego i szkolenia 
pracowników betoniarskich. wv- 
stawa wyrobów  betoniarskich. 
materiałów i maszyn z tym 
związanych oraz wycieczki tech- 
niczne. 


Z ŻYCIA SAMORZĄDU RZEMIEŚLNICZEGO 
| ORGANIZACJI RZEMIEŚLNICZYCH 


Z lzby Rzemieślniczej w Kielcach 


Zebranie Informacyjne Ko- 
misji Egzamimacyjnych Kielec- 
kiej Izby Rzemieślniczej. W 
związku z podjętymi przez 
Prezydium Izby pracami in- 
stiukcyjnymi nowo mianowa- 
nych przez Zarząd Izby Rze- 
mieślniczej w Kielcach komisji 
egzaminacyjnych czeladniczych 
i mistrzowskich w: lniu 26 u. m. 
doręczono nominację 23 komi- 
sjom w Częstochowie i w dniu 
27 u. m. 15 komisjom w Sosnow- 
cu. Jednocześnie Prezes Izby E. 
Balcer i Dyrektor G. Axento- 
wicz udzielił nowo mianowa- 
nym komisjom egzaminacyjnym 
wyczerpujących instrukcyj, 
wskazując w pierwszym rzędzie 
na rolę jaką komisje mają ode- 
grać w zakresie podniesienia 
poziomu wiedzy zawodowej w 
poszczególnych rodzajach rze- 
miosł. 

Dodać należy, że prace mowo 
mianowanych komisyj egzami- 
nacyjnych w Miechowie. Olku- 
szu, Ostroweu i Zawierciu będą 
uruchomione jszcze w ciągu 
miesiąca grudnia. 


Zebranie Informacyjne w Czę- 
stochowie. W związku z poby- 
tem Prezesa Kieleckiej Izby 
Rzemieślniczej E. Balcera i Dy- 
rektora G. Axentowicza w Czę- 
stochowie w dniu 26 b. m. odbv- 
ło się zebranie przedstawicieli 


rzemiosła częstochowskiego, w 
którym uczestniczyło przeszło 
100 osób. 

Na wspomnianym zebraniu 


przedstawiciele lzby  zapozmal: 
zebranych z tokiem prac [zby i 
Związku Izb Rzemieślniczych w 
roku bieżącym, poczym odbyła 
się dyskusja, w której omówio- 
i aktualne zagadnienia rzemio- 
sla. 


Po zakończeniu zebrania, Pre- 
zes Balcer i Dyrektor Axento- 
wicz odbyli. konferencję z 
przedstawicielami Zarządu ©- 
kręgowego Towarzystwa Rze- 
mieślniczego, zapoznając się z 
tokiem prac Zarządu, poczym 
omówiono sprawę Bursy Rze- 
mieślniczej prowadzonej przez 
Towarzystwo. 


Z pobytu przedstawicieli Kie- 
leckiej Izby Rzemieślniczej w 
Sosnowcu. W Sosnowcu odbyły 
się w dniu 27 b. m. konferencje 
prezydium Izby z przedstawicie- 
lami Koła Radców Izby w Za- 
głębiu Dąbrowskim. Spółdzielni 
Zjednoczonych  Stolarzy oraz 
Banku Rzemieślniczego. 


Nadto dokonano lustracji Biu- 
ra Informacyjnego Kiel. Izby 
Rzem. w Sosnowcu. 


Z prac Studium Gospodarcze- 
go Zagłębia Dąbrowskiego. Pod 
przewodnictwem Dyrektora 
Kieleckiej Lzby Rzemieślniczej 
G. Axentowicza odbyło się w 
Sosnowcu w dniu 27 b. m. po- 
siedzenie Komisji dla spraw 
rzemiosła, chałupnictwa i prze- 
mysłu artystycznego powołanej 


ostatnio przez Radę Studium 
Gospodarczego dla Zagłębia 
Dąbrowskiego. 

Na wspomnianym  posiedze- 
niu, w którym wzięli udział 
wszyscy członkowie Komisji 


oraz Prezes Kiel. Izby Rzem. p. 
Edward Balcer. ustalono pro- 
gram prac Komisji na najbliższy 
okres 'w związku z konieczno- 
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ścią przeprowadzenia 
nych badań szeregu zagadnień. 
Nadto postanowiono pracami 
Komisji zainteresować rzemieśl- 
ników, i organizacje rzemieślni- 
cze Zagłębia Dąbrowskiego, ce- 
lem stworzenia odpowiednich 
warunków dla możliwie wy- 
czerpującego i jak najrychlej- 
szego wykonania zamierzonych 
przez Komisję prac. 


wstęp- 


Konferencja Gospodarcza w 
Wierzbniku. Dnia 24 b. m. od- 
była się powiatowa konferencja 
gospodarcza rzemieślników i 
drobnvch kupców z udziałem 
prezesa Izby Rzemieślniczej w 
Kielcach p. Bałcera i delegata 
Izby Przem. - Handlowej k'e- 
rown. Ekspozytury w Radomiu 
p. Dedo oraz przedstawicieli 


Władz i KKO. Omówione zosta-- 


ły szczegółowo sprawy podat- 
kowe. nielegalnego uboju, nie- 
legalnego rzemiosła, sprawa 
przywozu mięsa oraz warunków 
sanitarnych, w jakich mięso jest 
dostarczane do Wierzbnika i 
Starachowice. 


Rzemieślnicza Konferencja 
Gospodarcza w Pińczowie. W 
dniu 26 listopada w lokalu 
Starostwa Powiatowego w Piń- 
czowie odbyła się konferencja 
gospodarsza z przedstawiciela- 
mi rzemiosła powiału Pińczow- 
skiego. Przedsławiciele organi- 
zacyj rzemieślniczych z Pińczo- 
wa. Wiślicy, Kazimierzy - Wiel- 
kiej i Działoszyce, na konferencji 


swe bolączki dotyczące kilku 
dziedzin życia gospodarczego 


i społecznego rzemiosła. przy 
czym ma poruszone sprawy o- 
trzymali wyczerpujące wyjaś- 
nienia od obecnego na zebraniu 
Starosty oraz przedstawicieli za- 
interesowanych urzędów, Przed- 
stawiciel Tzby Rzemieślniczej 
zapoznał zebranych z pracami 
Izby Rzemieślniczej w dziedzi- 
nie onganizacji spółdzielczości 
w rzemiośle oraz zbytu wy- 
robów rzemieślniczych woj. 
Kieleckiego. Nadto delegat Tzby 
omówił sprawę kredytów rze- 
mieślniczych oraz akcję Kielec- 
kiej Izby Rzemieślniczej i orga- 
nizacyj rzemieślniczych w kie- 
runku tworzenia  Bezprocento- 
wych Kas Kredytowych dla 
rzemiosła chrześciańskiego, po 
czym w wyniku dyskusji zebra- 
ni postanowili zorganizować w 
Wiślicy į Kazimierzy Wielkiej 
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Bebprocentowe Kasy Kredyto- 
we. 


Konferencja gospodarcza w 
Jędrzejowie. W dniu 19 b. m. 
odbyła się w Jędrzejowie pod 
przewodnictwem p. Starosty 
Korniaka konferencja gospodar- 
cza z przedstawicielami rzemio- 
sła i kupiectwa. Po wysłuchaniu 
teferatów oraz odbytej dysku- 
sji postanowiono wzmocnić ist- 
niejące w Jędrzejowie i powie- 
cie organizacje rzemieślnicze i 
kupieckie, nadto zebrani przed- 
stawiciele rzemiosła uchwalili 
założyć Kasę Bezprocentowego 
Kredytu dla Rzem. Chrześc. 


Spółdzielnia „Bazar Rzemio- 
sła uruchomiła oddział sprze- 
daży w Kielcach. Spółdzielnia 
„Bazar Rzemiosła” w Kielcach, 
poza istniejącym już sklepem w 
Poznaniu. przystąpiła do uru- 
chomienia oddziału sprzedaży w 
Kielcach. przy ul. Wesołej Nr. 
50. Sklep „Bazar Rzemiosła” be- 
dzie prowadził detaliczną i hur- 
towa sprzedaż wyrobów rze- 
mieślniczych. nadio będzie zao- 
patrzony w drobne wyroby rze- 
mieślnicze i ludowe. jak: ga- 
lanteria marmurowa, ceramika, 
wyroby z drzewa: projektuje się 
prowadzenie działu sprzedaży 
samodziałów wełnianych, lnia- 
nych i haftów ludowych. 


Przykład godny naśladowania. 
Na walnym zebraniu członków 
Cechu Wędl'niarsko - Rzeźni- 
czego w Kłobucku. po przyjęciu 
nowego statutu cechu uchwa- 
lono wyasygnować z kasy cechu 
zł, 25 na Pomoc Zimowa Bezro- 
botnym oraz zł. 25 na Fundusz 
Obrony Narodowej. 


Bezprocentowego 
Kredytu w Wolbromiu. Na ze- 
braniu organizacyjnym Tow. 
Kasy Bezprocentowego Kredvtu 
dla drobnego rzemiosła i ku- 
piectwa chrześc. w Wolbromiu 
zapisalo się na członków 140 
osób. Przewodniczący Ks. Pro- 


Tew. Kasy 
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boszcz Chwistek złożył na cele 
Kasy zł. 200, jako bezprocento- 
wy wkład, p. Burmistrz Kalista 
zł. 50, jako darowiznę na rzecz 
Kasy. 


Zebranie Gospodarcze Rze- 
miosła Radomskiego. Dnia 20 
b. m. odbyło się w Radomiu w 
sali konferencyjnej Sejmiku ra- 
domskiego drugie z kolei zebra- 
nie gospodarcze zwołane przez 
Starostę Radomskiego p. Trame- 
courta. Przedmiotem obrad byly 
sprawy zgłoszone przez miej- 
scowe cechy, a mianowicie dot. 
zagadnień: walki z nieelgalnym 
stanem w rzemiośle, chałupnie- 
twa i rzemiosła szewskiego, kre- 


dytu rzemieślniazego, podat- 
ków, godzin pracy, cenników: 
działalności inspekcji pracy 
i t. d. 


Sprawy powołania Kasy rze- 
mieślniczej i szkoły dokształca- 
jącej zawodowej w Białobrze- 
gach przyjęła do rozpatrzen'a 
zba Rzemieślnicza w Kielcach. 
Nadto Izba Rzemieślnicza roz- 
patrzy wniosek w sprawie two- 
rzenia związków cechów. 


Kasa Bezprocentowego Kre- 
dytn Rzemiosła Chrześciańskie- 
go w Radomiu. W dniu 19 b. m. 
odbyło się w lokalu Resursv 
Rzemieślniczej w Radomiu ze- 
branie rzemieślnicze przy współ- 
udziale około 100  rzemieślni- 
ków. 

Po szczegółowym i wyczerpu- 
iącym omówieniu zagadnień 
kredytowych postanowiono zor- 
ganizować Kasę Bezprocento- 
wego Kredytu dla Rzemiosła 
Chrześciańskiego w Radomiu. 
powołując zarazem komitet or- 
ganizacyjny z 15 osób, który w 
najbliższych dniach_ przedłoży 
statut Kasy do zatwierdzenia 
właściwym władzom państwo- 
wym. 

Dodać należy, że na rzecz Ka- 
sy zebrano już około 700 zł. i że 
prace w tym kierunku będą na- 
dal energicznie kontynuowane. 


Z izby Remieślniczej w Łodzi 


Pomoc zimowa dla najbied- 
niejszych. Pracownicy lzby Rze- 
mieślniezej w Łodzi zebrani w 
dniu 26 listopada b. r. postano- 
wili w myśl wskazań Miejskie- 
go Komitetu Niesienia Pomocy 
Najbiedniejszym opodatkować 


się od swych poborów miesięcz- 
nych na rzecz „Pomocy Zimo- 
wej dla najbiedniejszych w 
ciągu 5 miesięcy, począwszy od 
dnia 1 grudnia b. r. wg. nastę- 
pującej skali: 


przy poborach brutto do zł. 
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300 — '2 proc; przy poborach 
brutto od zł. 300 do 400 — % pro- 
cent; przy poborach bruto od zł. 
401 do 600 — 1 procent: przy po- 
korach brutto od zł. 601 do 800 
— {1'2 proc.; przy poborach brut- 
to od zł. 801 do 1200 — 2 proc. 

Chrześcijańska Spółdzielnia 
Krawiecka w Brzezinach poszu- 
kuje wykwalifikowanego kiero- 
wnika handlowego. Szczegółowe 
oferty wraz z podaniem warun- 
ków, referencji, odpisami świa- 


dectw należy składać w Wy- 
dziale KFkonomiczno - Handlo- 


wym Izby Rzemieślniczej w Ło- 
dzi, ul. Moniuszki 6. 


Uczniowie, przebywający na 
nauce rzemiosła u osób niepo- 
siadających dyplomów mistrzo- 
wskich, winni być zarejestrowa- 


ni w Izbie do dnia 31. XII. b. r. 


RZEMIOSŁO 


lzba Rzemieślnicza przypomina, 
że rzemieślnicy, prowadzący sa- 
moistnie warsztat na zasadzie 
karty rzemieślniczej i nie posia- 
dający dyplomów - mistrzow- 
skich, mają możność do dnia 51. 
XII. b. r. zatrudnionych u s'ebie 
uczniów zarejestrować w lzbie 
Rzemieślniczej, a tym samym 
ich zalegalizować. 

Zaznacza się, że po dniu 31-g0 
grudnia b. r. Izba będzie reje- 
strować jedynie uczniów, kształ- 
conych u rzemieślników, posia- 
dających dyplomy mistrzow- 


skie. 
Rzemieślnicy, którzy mie po- 
siadają dyplomów mistrzow- 


skich, mogą złożyć egzamin mi- 
sirzowski jeszcze w m. grudniu 
b. r. Szczegółowych informacyj 
udziela Referat ligzaminacyjny 
Izby Rzem.. Moniuszki 6. 


Z lzby Rzemieślniczej w Poznaniu 


ZJAZD RZEMIOSŁA 
BRUKARSKIEGO 


Cech  Brukarski w Poznaniu 
zwołał na dzień 6 grudnia b. r. 
Zjazd Chrześciańskich Samo- 
istnych Przedsiębiorców Bru- 
karskich z całej Polski. 

Zjazd odbędzie się w sali 
Nr. 19 Domu Rzemieślniczego w 
Poznaniu, ul. Fr. Ratajczaka 21. 
o godz. 10.30. 

Frotektorat nad zjazdem objąl 
Prezes Rady Związku lzb Rze- 


mieślniczych R. P. p. Włady- 
sław Zakrzewski. f 
W programie Zjazdu między 


innymi wygłoszą referaty ogól- 
no - rzemieślniczy p. Wojciech 


PRACA 


W N-rze poprzednim zamieś- 
ciliśmy charakterystykę umów 
o dzieło, pracę i naukę. 

W N-rze niniejszym podaje- 
my dalsze wiadomości, dotyczą- 
ce ustawodawstwa pracy. 


H. UMOWA O PRACĘ 
ROBOTNIKÓW. 


1. Ogólnie. Umowa o pracę ro- 
bsiników jest to umowa, na mo- 
cy kyórej robotnik zostaje przy- 
jety do wykonywania pracy na 
rzecz pracodawcy wzamian za 
umówione wynagrodzenie. 

Z. Zawarcie umowy o pracę. 
Umowa © pracę na czas życia 


Sobczak - prezes Wielkopolskie- 
go Związku Rzemieślników 
Chrześcian, oraz zawodowy p. 
Leon Ratajczak, przewodniczą- 
cy komisji egzaminacyjnej mi- 
slrzowiskiej, pozatem przedmio- 
tem obrad będzie sprawa powo- 
lania do życia ogólnopolskiej 


organizacji rzemiosła brukar- 
skiego. 


Osoby zaimieresowane, które 
nie otrzymały jeszcze zaprosze- 
nia mogą otrzymać je w sekrela 
riac'e Komiletu oerganizacy jne- 
go Zjazdu w Poznaniu. ul. Si. 
Knapowskiego 5. 

Uczestnicy Zjazdu korzystać 
będą w drodze powroinej z 
50% zniżki kolejowej. 


pracodawcy tub pracownika al- 
bo na okres czasu powyżej lai 
5-ch powinna być stwierdzona 
pismem. 

Pozatem umowę o pracę za- 
wiera się bądź na piśmie. bądź 
ustnie, bądź też przez dopusz- 
czenie robotnika do pracy w 
irybie przyjętym w danym za- 
kładzie pracy. 

Zamieszczenie w regulaminie 
pracy warunków co do wyna- 
grodzenia i czasu trwania umo- 
wy o pracę, na jakich robotnicy 
w danym. zakładzie mogą być do 
pracy przyjęci i podanie tychże 
warunków do wiadomości ro- 
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botników przystępujących do 
pracy może stanowić sposób za- 
warcia ważnej umowy o pracę. 

Jeżeli umowa była zawarta na 
pismie, uzupełnienie, zmiana lub 
rozwiązanie jej za zgodą obu 
stron, oraz odstąpienie od umo- 
wy, winny być stwierdzone p's- 
men. 

Umowę o pracę zawiera się: 

a) na okres próbny; 

b) na okres wykonywania o- 

kreślonej roboty; 

c) na czas określony; 

d) na czas nieokreślony. 

Okres próbny pracy robotni- 
ka może trwać najdłużej 7 dni. 

Podczas okresu próbnego u- 
mowa o pracę może być rozwią- 
zana każdej chwili przez którą- 
kolwiek ze stron. 

Nierczwiązanie umowy 5 pra- 
cę przed upływem okresu prób- 
nego jest uważane za zawarcie 
umowy o pracę na czas nieokre- 
ślony. o ile nie zosłała zawarta 
umowa innego rodzaju. 

3. Ogólne obowiazki stron. 
Robotnik obowiązany jest peł- 
nić pracę osobiście, jeżeli z u- 
mowy lub okoliczności nie wy- 
nika nic innego. 

Poza tym robotnicy są obowią- 


zani do należytego i sumienego 
spełniania tych zarządzeń 


swych przełożonych. które do- 
tyczą robót objętych umową o 
pracę i które nie sa sprzeczne z 
prawem i dobrymi obyczajami. 

Pracodawca powinien przy- 
zwoicie obchodzić się z praco- 
wnikiem i szanować jego god- 
ność osobistą. 

Przy wszelkich robotach pro- 
wadzonych bądź w zakładach 
pracy bądź poza terenem zakła- 
dów pracy. pracodawca obowią- 
zany jest stosować Środki. zape- 
winiające ochronę życia i adro- 
wia robotników. 

Jeżeli pracodawca przyjał ro- 
botnika w poczet domowników. 
powinien dostarczyć takich u- 
rządzeń i wydać takie zarządze- 
nia co do jego pomieszczenia o- 
'az co do pożywienia, o ile to 
ortatnie zostało umówione. ja- 
kie są potrzebne ze względu na 
zdrowie I moralność. 

Pracodawca powinien w ciągu 
miesiąca od otwarcia danego za- 
kładu pracy podać do w*adomo- 
ści obwodowego inspektora pra- 
cy, czy sam kieruje zakładem. 
czy też powierza kierownictwo 
zakładem innej osobie. 
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RZEMIOSŁO 


UBEZPIECZENIA 


N-rze poprzednim  omówiliś- 
my jakim ubezpieczeniom pad- 
legają pracownicy fizyczni w 
rzemiośle. 

Obecnie omówimy dalsze za- 
gadnienia, związane z ubezpie- 
czeniem tych pracowników. 


II. SKŁADKI ZA UBEZPIECZE- 
NIE PRACOWNIKÓW FIZYCZ- 
NYCH W RZEMIOŚLE. 


1. Ogólnie. Ubezpieczalnie spo- 
łeczne pobierają za osoby ubez- 
pieczone składki, które są prze- 
znaczone: 

a) na pokrycie bieżących 
świadczeń wobec ubezpie- 
czonych; 

b) na tworzenie funduszów 
rezerwowych na pokrycie 
zobowiązań uhbezpieczenio- 
wych; 

c) na tworzenie funduszów 
specjalynch, mających na 
celu zabezpieczenie regu- 
larnego pokrywania bieżą- 
cych i przyszłych świad- 
czeń z tytułu ubezpiecze- 
nia oraz 

d) na pokrycie wszelkich in- 
nych ustawowych względ. 
nie statułowych wydatków 
związanych z przeprowa- 
dzaniem ubezpieczeń oraz 
wydatków władz nadzor- 
czych i organów orzekają- 
cych. 

Wysokość skladki za ubezpie- 
czenie określa się w odpowied- 
nim stosunku do faktycznych 
zarobków pracownika. 

Za opłaię w całości składek 
odpowiedzialny jest pracodaw- 
ca. który pewne części składek 
opłaca z własnych funduszów, 
część zaś, przypadającą na pra- 
cownika potrąca z jego wyna- 
grodzenia. 

2. Ubezpieczenie chorobowe. 
Składka za ubezpieczenie na 
wypadek choroby I macierzyń- 
stwa wynosi 5 proc. od zarobku 
osoby ubezpieczonej z czego 2*2 
proc. przypada na pracodawcę 
i 22 proc. na pracownika. 

5. Ubezpieczenie wypadkowe. 
O ile w ubezpieczeniu chorobo- 
wym wysokość składki. wyrażo- 
na w procencie zarobku praco- 
wnika jest stała ii wynosi 5 pro- 
cent tego zarobku. to w ubezpie- 
czeniu od wypadków i chorób 
zawodowych stawka procents- 


wa składki jest zmienna i zale- 
ży od stopnia niebezpieczeństwa 
wypadku į choroby zawodowej, 
istniejącego w danym warszta- 
cie. 

To też zanim przystąpimy do 
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podania wysokości składki z ty- 
tułu ubezpieczenia wypadkowe- 
go, będziemy musieli podać bo- 
wiązujący podział _ zakładów 
rzemieślniczych według katego- 
rii i klas miebezpreczeństwa. 


Uczynimy to w następnym nu- 
merze. 


Bezproceniowa Kasa w Ciechanowie 


W dniu 18 października 1936 
roku z inicjatywy Zarządu Związ 
ku Rzemieślników Chrześcian w 
Ciechanowie odbyło się Nadzwy- 
czajne zebranie Członków Związ- 
ku oraz niestowarzyszonych rze- 
mieślników  chrześcian. Zebra- 
nie miało na celu  zasięgnięcie 
opinji zebranych o projektowa- 
nem założeniu  bezprocentowej 
kasy -zapomogowej przy Zwiaąz- 


ku. Po omówieniu przez Prze- 
wodniczącego zebrania, Pana 


Grzelezyka Stanislawa, potrzeby 
założenia wspomnianej kasy, 0- 
raz po odczytaniu Sialutu ramo- 
wego zebrani jednogłośnie wypo- 
wiedzieli się za założeniem Kasy; 
wyłoniony został komitet organi- 
zacyjny z obecnych na zebraniu 
rzemieślników z prawem dokoop- 
towania przez Zarząd Związku 
osób trzecich. 

Korzystając z licznego zgroma- 
dzenia rzemieślników, przystą- 
piono do uroczystego wręczenia 
nagród za wyróżnione eksponaty 
wystawowe na wysławie rze- 


ZAPISUJCIE SIĘ 
NA CZŁONKÓW 


KAS 
BEZPROCENTOWEGO 


KREDYTU 
RZEMIOSŁA 
CHRZEŚCIJAŃSKIEGO 


mieślniczej w Łowiczu, 
wiosną r. b. 

3 A : 

Za dobre wyuczenie terminato- 
rów, dyplomami uznania nagro- 
dzono następujących mistrzów: 
Rulkowskiego Konstantego, któ- 
ry oprócz dyplomu został nagro- 
dzony kwotą zł. 20 (dwadzieścia); 
Brakowieckiego Czesława i La- 
sockiego Stanisława (ojca). 

Za staranne i dobre wykonanie 
eksponatów Listami Pochwalny- 
mi nagrodzono następujących ter 
minatorów:  Klickiego Józefa, 
Mażewskiego Stanisława i La- 
sockiego Stanisława (syna). 

Moment wręczania nagród zo- 


odbytej 


stał uczezony przez zebranych 
przez powstanie. 
Mistrz Rulkowski Konstanty 


nagrodę pieniężną zł, 20 przeka- 
zał terminatorowi  Klickiemu 
Józefowi, jako byłemu swemu 
uczniowi, ten zaś ze swej strony 
połowę tego t. j. zł. 10 ofiarował 
Mer dl. (0x JEX JEZ 

Czyn ten zebrani 
hucznemi oklaskami. 

Wspomniane nagrody przyzna 
ne były przez lzbę Rzemieślni- 
czą we Włocławku, w której 
imieniu wręczał je Radca Izby p. 
Grzelczyk Stanisław. 


nagrodzili 


WYŁĄCZENIE OD OBOWIĄZKU 
UBEZPIECZENIA CHOROBOWEGO. 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych wy- 
jaśnia, że od obowiązku ubezpieczenia 
na wypadek choroby wyłączeni są na- 
stępujący pracownicy umysłowi: 1) 
pracownicy rolni, 2) pracownicy, któ- 
rzy są krewnymi pracodawców, 5) 
praktykanci i wolontariusze-uczniowie 
i absolwenci szkół zawodowych t aka- 
demiekich, zatrudnieni wyłącznie w 
celu przysposobienia się do swego za- 
wodu, 4) osoby zatrudnione w zamian 
za otrzymaną z Funduszu Pracy po- 
moc doraźną, 5) pracownicy nieetato- 
wi przedsiębiorstwa Polskie Koleje 
Państwowe, 6) więźniowie, zatrudnieni 
w warsztatach więziennych, 7) pracow- 
nicy objęci statutem Związku samo- 
rządowego lub instytucji publiczno- 
prawnej: 8) pracownicy, których za- 
robek miesięczny przekracza 725 gł. 


Str. 12 


RZEMIOSŁO 


pa 


Nr. 49 


PODATKI I USTAWODAWSTWO PODATKOWE 


W SPRAWIE ULG PRZY NABYWANIU ŚWIADECTW PRZE- 


MYSŁOWYCH 


Związek lab Rzemieślniczych 
R. P. otrzymał okólnik Mimister- 
stwa Skarbu z dnia 27 listopada 
1936 r. Nr. DV 44684/4/36 w spra- 
wie ulg przy nabywaniu świa- 
dectw przemysłowych na rok 
1937. Olkólnik ten zostanie ogło- 
szony w najbliższym numerze 
Dziennika Urzędowego Minister- 
stwa Skarbu. Zaznaczamy, iż o- 
kólnik ten ustala zarówno przy- 
manawane corocznie ulgi przy na- 
bywaniu świadectw ;przemysło- 
wych, jak i ulgi w związku z 
akcją zwalczania bezrobocia. 


NA ROK 1977. 


Okólnik scala zarządzenia, 
wydane przez Ministeriswo Skar 
bu od dnia 21 listopada 1935 do 
I grudnia 1936 r., tudzież w nie- 
których wypadkach przyznawa- 
nych dotychczas ulg ma odcinku 
świiadediw przemysłowych. 


Wobec obfitości materiału 
(okólnik zawiera 20 stron ma- 
szynowego pisma) — szczegóło- 


wo omówimy rozmiar przyzna” 
nych przez Ministerstwo Skarbu 
ulg w następnym numerze ty- 
godnika „Rzemiosło”. 


POPIERANIE RUCHU INWESTYCYJNEGO NA OBSZARZE 


WOJEWÓDZTW 


W Dzienniku Ustaw R. P. z dn. 
27 listopada br. Na. 88, poz. 614 zo 
stał ogłoszony dekret Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej z dnia 25 li- 
stopadai 1956 r. o popieraniu ru- 
chu inwestycyjnego na obszarze 
województw wschodnich. 


Dekret dotyczy obszaru wo- 
jewództw: nawogródzkiege, po- 
leskiego, wileńskiego i wołyń- 
skiego oraz powiatów: bielskie- 
go, grodzieńskiego, sokólskiego 
i wołkowyskiego w wojewódz- 
twie białostockim i przyznaje 
specjalne ulgi w podadku docho- 
dowym tym osobom fizycznym, 
i prawnym, które: 


a) założą nowe przedsiębior- 
stwa przemysłowe, żeglugi śród- 
lądowej, chłodni lub elewaio- 
rów, bądź też przedsiębiorstwa 


WSCHODNICH. 


takie już isiniejące ulepszą lub 
powiększą, 
b) przeprowadzą ulepszenia 
w gospodarstwach rolnych. 
Koszty. tych imiwestycyj po- 
trącane będą z dochodu, podle- 
gającego opodatkowaniu według 
działu I usławy o państwowym 
podatku dochodowym w roku 
nabycia lub z dochodów mastęp- 
nych 4 lat, jeśli inwestycje te 
zostaną dokonane w okresie od 
dnia wejścia dekretu w życie do 
dnia 54 grudnia 1939 r. 
Zaznaczyć należy, że ulgi po- 
wyższe zostały przeznaczone 
osobom fizycznym i prawnym, 
prowadzącym prawidłcwe (u- 
proszezone) ksiegi w rozumieniu 
art. 81 ordynacji podatkowej. 
Dekret wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia. 


UPROSZCZONE KSIĘGI HANDLOWE. 


Rzemieślnik, prowadzący u- 
proszczone księgi handlowe (art. 
81 $ 2 Ordynacji Podatkowej) — 
zgodnie z przepisami $ 64 rozpo- 
rządzenia Ministra Skanbu z dnia 
19 września 1934 r. o wykonaniu 
Ondynacji Podatkowej (Dz. U. 
R. P. z 1954 r. Nr. 91 poz. 821) — 
obowiązany jest  zaświadczyć 
«we księgi przed! rozpoczęciem 
roku gospodarczego. /Zaświad- 
czenia te mogą być dokonywane 
bądź przez władze skarbowe 
li I instancji bądź przez onga- 
na samorządu gospodarczego, a 
więc w tym wypadku przez Izby 
Rzemieślnicze, 


W związku z tym powstaje 
kwestia, czy rzemieślnik. obo- 
wiązany jesi na każdy rok go- 
spodarczy zaprowadzać nowe 
księgi. 


Biuro Organizacyjno- 
Handlowe Rzemiosła 
Związku lzb Rzemieślni- 
czych B. O. H. R. 
informuje o dostawach 
państwowych i prywatnych 


Zdaniem Związku Izb (wobec 
braku wyraźnego nakazu usta- 
wowego) o ile rzemieślnik obli- 
czy, że księga handlowa (upro- 
szezona) prowadzona w roku 
bieżącym wystarczy w zupełno- 
Ści na rok następny, to może w 
tej samej księdze prowadzić za- 
pisy od 1 stycznia roku następne- 
go, (jednak pod warunkiem po- 
nownego zaświadczenia jej na 
rok następny) np. przy prowa- 
dzeniu księgi w r. 1936, winien 
. z. pie rm 
jest zaświadczyć ją na rok 1937 
najpóźniej do dnia 51 grudnia 
1936 r. 

Zaświadczenie uprosaczon ych 
ksiąg handlowych przez lzbę 
Rzemieślniczą mie wymaga opła- 
ty stemplowej. iktóra staje się 
wymagalną przy zaświadczeniu 
ksiąg przez [zbe Skarbową lub 
przez Urząd Skarbowy: opła- 
ta stempłowa wymosi wtedy zł. 
5.50. Za zaświedczenie księgi 
Taba Rzemieślnicza pobiera opła 
tę w wysokości zł. 2. 


KONFERENCJA PODATKOWA 

W ZWIĄZKU RZEMIEŚLNIKÓW 

CHRZEŚCIJAN W WARSZA- 
WIE 


W dniu 11 grudnia r. b. o godz. 
19.30 odbędzie się w lokalu 
Związku Rzemieślników Chrze- 
ścijan w Warszawie (ul. Miodo- 
wa 14) konferencja w sprawach 
podadkowych z mastępującym 
porządkiem dziennym: 

Bieżące zagadnienia podatkowe: 

1) ulgi przy nabywaniu świa- 
dectw przemysłowych na r. 1937. 

2) stosowanie stawek w podat- 
ku przemysłowym od obrotu, 

3) prowadzenie i zaświadcza- 
nie ksiąg handlowych. 

4) uprawnienia z tytułu posia- 
dania kart rzemieślniczych. 

5) najbliższe prace z dziedziny 
podatków bezpośrednich, 

6) wolne winioski. 

O powyższej konferencji Zwią 
zek Rzemieślników Chrześcijan 
zawiadomił wszystkie istniejące 
na terenie Warszawy organiza- 
aje i cechy rzemieślników-chrze- 
ścijam, 

Odnośny referat 
W. Kozłowski, Naczelnik Wv- 
działu Podatkowego Związku 
lzb Rzemieślniczych R. P 


wygłosi p. 
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OŚWIATA WYCHOWANIE KULTURA 


O przyszłość szkolnictwa dokształcającęgo 
zawodowego 


Przemówienie Slanisława Amiatkowskiego 


prze- 


wodniczącego Sekcji Szkolniclwa Doksztalcającego Zw. 
Naucz. Pol. na posiedzeniu Państwowej Rady Oświece- 
nia Publicznego w dn. 24.X1.1956 r. m sprawie przy- 
szłości szkolnictwa dokszlałca jącego zawodorwego. 


Pragnę poruszyć kilka zasad- 
niczych spraw, związanych ze 
stanem dzisiejszym i przyszło- 
ścią szkolnictwa doksztalcające- 
go zawodowego, które zgodnie 
z postanowieniem ustawy o u- 
stroju szkolnym. jest jednym z 
rodzajów szkolnictwa zawodo- 
wego. 

Sytuacja szkolnictwa doksztal 
cającego zawodowego jest ta- 

a, że trwanie w dalszym cią- 
gu obecnego stanu  doprowa- 
dzi do jego mupełnego upad- 
ku. Wyamłownym jest fakt, że 
do dziś dnia jeszcze w zakre- 
sie podstaw materialnych, jak 
i organizacyjnych tego szkol- 
nictwa opieramy się na konglo- 
meracie przepisów,  odidzie- 
dziczonych po zaborcach. Nie 
posiadają te szkoły ani zagwa- 


rantowanej egzystencji, ani 
podstaw organizacyjnych, ani 


programów nauczania. Podnosi- 
liśmy te sprawy niejednokrot- 
nie. Jeśli chodzi o stan liczebny 
tego szkolnictwa, to pomimo, iż 
ustawa o pracy młodocianych z 
1924 r. nakłada na młodociane- 
go obowiązek uczęszczania do 
szkoły dokształcającej, że usta- 
wa przemysłowa z 1927 r. wy- 
raźnie stawia, jako warunek 
pomyślnego ukończenia nauki 
zawodu tylko przy posiadaniu 
świadectwa z ukończenia szko- 
ły dokształcającej zawodowej i 
wreszcie ustawa o ustroju szkol- 
nym. z 1932 r. wprowadza obo- 
wiązek dokształcania młodzieży 
w wieku 14—18 r., która ukoń- 
czyła naukę w zakresie szkoły 
powszechnej, a nie uczęszcza do 
żadnej szkoły typu zasadnicze- 
go — rzeczywistość jest taka, że 
zaledwie drobna część młodzie- 
ży objętej tymi przepisami ze 
szkoły korzysta, gdyż na prze- 
strzeni kilku ostatnich lat liczba 
ta nie dosięga 100,000, a w roku 
szkolnym 1936/37 uczniów w 
tych szkołach jest około 86.000. 
A wiemy przecież. że bezba 
młodzieży pracującej tylko .w 


rzemiośle, handlu i przemyśle 
wynosi przeszło 500.000. A jeże- 
liby wziąć pod uwagę i mło- 
dzież niepracującą zawodowo i 
młodzież wiejską, to liczba już 
obecnie przekroczy 2 miliony. 
Nie zdobyliśmy się w Polsce Nie- 
podleglej na to, aby tak wiel- 
kiej ilości młodzieży dać moż- 
ność korzystania z nauki, bo los 
szkól, które by ją objęły był i 
jest nieuregulowany. 


Jeżeli dotychczasowa szkoła 
dokształcająca zawodowa wiel- 
kiej swej roli nie spelnia i mo- 
że nie wszyscy wierzą w to, że 
ten typ szkolnictwa ma kolosal- 
ne znaczenie, lo niewąłdjpliwie 
dlatego, że, poza innymi czyn- 
mikami, zaniedbanie u nas tej 
szkoły i iwaktowanie jej po ma- 
coszemu nie pozwoliło (poza nie- 
wielkimi wyjątkami) na ukaza- 
nie jej walorów. 

Szkołę dokształcającą zawodo- 
wą widzi się ciągle jako coś nie- 
określonego, iułającego się w 
postaci różnych wieczorowych 
kursów, czy innych form oświa- 
ty pozaszkolnej, której jedy- 
nym celem w najlepszym razie 
jest kompensacja braków szko- 
ty powszechnej. Tymczasem ma 
to być co innego. Wynika to 
zarówno z jej obowiązkowości 
jak i specjalnych zadań, kióre 
ma spełnić. Mówiąc o przyszło- 
ści  szkolnietwa zawodowego 
zgodnie z punkiem przewidzia- 
nym w porządku obrad dzisiej- 
szego posiedzenia niech mi wol- 
no PY w kilku zdaniach na- 
szkicować, jak my pracownicy 
tych szkół rozumiemy zadania i 
rolę szkoły dokształcającej za- 
wodowej i jaką chcielibyśmy 
widzieć jej przyszłość. 

Jeżeli cale szkolnictwo ma 
spełnić doniosłą rolę upowszech 
niania oświaty, jeżeli ma od- 
działać na sprawę tworzenia 
jedmości duchowej i kultury na- 
rodu — oczywiście nie w jedno- 
stronnym i wąskim znaczeniu 


tych pojęć — dobra szkoła do- 
ksztatcająca zawodowa ma w tej 
dziedzinie specjalne możliwo- 
ści i zadania. Nie bez znaczenia 
bowiem dla tych spraw jest laki 
wystąpienia w życie mlodzieży 
lać się do ich własnej zawodo- 
wej obok dalszego kształcenia, 
które, rozwijając siły iwórcze 
miodzieży, może zawsze odwo- 
lać się do ich własnej zawodo- 
wej dziedziny pracy, wykony- 
wanej Już realnie zupełnie. Od- 
powiednio więc postawione w 
szkole tego typu wychowanie i 
wzajemnie przenikające się 
kształcenie ogólne i zawodowe, 
uwzględniające różne podejścia. 
w zależności od właściwości po- 
szczególnych zawodów, będą 
zdążaty do pogłębienia i udu- 
chowienia pracy zawodowej, 
której głębszy sens stanie się 
zrozumiały dla młodocianego 
pracownika, a co za tym idzie 
zadowolenie z wykonywanej 
pracy i należyty stosunek do 
każdej pracy, a więc i fizycznej. 
A ważnym jest to, że szkoła do- 
kształcająca zawodowa rozwija- 
jąc ksztatcenie, podnosząc god- 
ność młodego pracownika w o- 
parciu o wykonywany już przez 
niego zawó,d nie pobudza nad- 
miernie tak u nas powszechnego 
dążenia do wyrwania się ze swe- 
go środowiska, traktowania swe- 
go zawodu fizycznego jako zła 
koniecznego i tendencjom do 
przechodzenia zł. zw. warstw 
„niższych do „wyższych“. Je- 
żeli do iego dodamy, że czas 
uczęszczania do szkoły do- 
ksztalcającej zawodowej wypa- 
da w okresie tak doniosłym dla 
kształtowania się osobowości, 
jakim jest okres dojrzewania i 
młodzieńczy, to wówczas wyraź- 
nie wystąpią  miepowetowane 
szkody, jakie przynosi pozosta- 
wienie tej młodzieży poza za- 
sięgiem tego oddziaływania, a 
pozostawienie jej wjplywom nie- 
jednokrotnie tylko ulicy. 
Spójrzmy na problem ten z 
innego stanowiska, a mianowi- 
cie od strony potrzeb w dziedzi- 
nie naszego życia gospodarcze- 
go. Gdyby wziąć tylko jeden 
odcinek tego życia, lo jest na- 
sze rzemiosło, to zobaczymy, że 
szkoła dokształcająca zawodo- 
wa służyć ma ponad 500 tysia- 
com pracowni rzemieślniczym 
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tym zakładom przemysłowym, 
które z pomocy praktykamiów 


korzystają. Powołam się tutaj 
na sparawozdanie Związku Izb 
Rzemieślniczych za 19% r. 


gdzie znajdujemy stwierdzenie, 
że niezbędnym i uzupełniającym 
elementem w kszłałceniu zawo- 
dowym. w warsztacie rzemieślni 
czym stanowi szkolnictwo do- 
ksztalcające zawodowe. Na 
nim — zdaniem samorządu rze- 
mieślniczego — winien spoczy” 
wać punkt ciężkości polityki 
oświaty zawodowej. W tym sa- 
mym sprawozdaniu czytamy da- 
lej, że — jak wynika z przepro- 
w adzonego e e przez Zwią- 
zek lab w 1934 r. — stan tego 
szkolnictwa daleko mie odpo- 
wiada potrzebom rzemiosła, 
przy czym. rozmieszczenie tych 
szkół jest specjalnie nierówno- 
mierne, a mianowicie, o ile na 
terenie lzby Rzem. w Pozna- 
niu na jedną szkołą dokształca- 
jącą A z 150 warsztatów 
w aai w Kaiawicach 
249, to w Nowogródku 1849, w 
Białymstoku 2202, a w Brześciu 
2634. Cyfry te są aż nazbyt wy- 
mowne. 


Jeżeli powszechnemu wołaniu 
o podniesienie naszego Życia 
gospodarczego przyi IERA] ja 
wszyscy, to jest rzeczą oczywi- 
stą, iż w akcji o realizację tego 
hasła rozbudowa szkolnictwa 
doksziałca jącego zawodowego 
przez swój charakter Giwi 
kowy i masowy będzie mialo 
zupełnie zasadnicze znaczenie, 
przyczyni się do podniesienia 
na wyższy poziom ogólny i za- 
wodowy wielką armię tych, któ- 
rzy pierwszorzędną „rolę mają 
spełnić w tym , „wyrównaniu w 
górę”, jak się to w ostatnich 
czasach często ten proces nazy 
wa. 

A jeśli odcinek podn'esienia 
stopnia obronności naszego 
Państwa weźmiemy pod uwagę, 
io i w tej dziedzinie nie bez 
niosłeęgo znaczenia pozostaje 
fakt, jakie nie tylko wyrobie- 
nie obywatełykie i i społeczne, ale 
i usprawnienie zawodowe ma 
nasz pracownik stojący na 
wszystkich odcinkach życia go- 
spodarczego. 

Nowoczesna obrona wymaga 
przygotowania całego narodu, 
który będzie w stanie dać wal- 
czącemu w szeregach żołnierza- 
wi wszystko, co do tej walki 
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jest mu potrzebre, a więc nie 
tylko broń, ale wyżywienie i ca- 
ty ekwipunek, który musi x NY; 
produkować nasz rzemieślnik i 
kaboni 


I w tej więc dziedzinie potrze- 
bujemy światłego wykonawcę 
w postaci fachowo o przygotowa- 
nego roboinika i rzemieślnika. 


Nie możemy pod tym wzglę- 
dem. pozostawać zbyt w tyle za 
zagranica, która na ten właśnie 
odcinek zwraca specjalną uwa- 
gę. Dotknę kilka przykładów: 
Wiemy przecież, że Niemcy 
mają zorganizowane obowiąz- 
kowe szkolnictwo doksziałcają- 
ce, to samo Czechosłowacja, 
Austria, Szwajcaria i inne. Ro- 
sja Sowiecka przykłada do tego 
typu szkoły kolosalną wagę. 
Poziom szkól dokszt. zawodo- 
wych zagranicą jest wysoki nie 
ustępujący niejednokrotnie peł- 
podniowej szkole zawodowej 
typu zasadniczego. Ciężar ga- 
tunkowy tej masowej szkoły za- 
wodowej jest w dużym stopniu 
miernikiem uprzemysłowienia 
kraju, jak również stanu jego 
obrony wojskowej. 


Nasze przejściowe trudności 
finansowe nie mogą nam przy- 
ston'ć faktu, jak bardzo pod tym 
względem jesteśmy w tyle i ja- 
kie to może mieć w progsdłóści 
konsekwencje. Musimy i u mas 
problem masowego dokształea- 
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nia zawodowego rozwiązać w 
sposób godny wielkiego į nowo- 
czesnego Faństwa. Nasze szkol- 
nictwo musi sprostać narasta- 
jącym potrzebom na wszystkich 
odcinkach. Punktem zwrotnym 
w tej dziedzinie u nas stanie się 
uregulowanie tej fundamental- 
nej sprawy jaką jest kwestia 
wydania ustawy ekreślającej 
na kim. ciąży obowiązek zakła- 
dania, utrzymywania, oraz 
stworzenia racjonalnej sieci 
tych szkół. Zdajemy sobie spra- 
wę z tego, że całkowita organi- 
zac ja szkolnictwa  dokształca- 
jącego zawodowego wymaga 
wielkich nakładów pracy jak i 
pociąga wielkie wydatki finan- 
sowe. Ale jeżeli nie chcemy 
tworzyć fikcji, musimy szczegól- 
nie w naszych warunkach iść tą 
drogą. Uregulowanie tej zasad- 
niczej sprawy stworzy realne 
warunki dla naszych prac nor- 
mujących zagadnienie usiroju 
tych szkól, który winien 
uwzględniać w jak najwyższym 
stopniu wszystkie skomplikowa- 


ne wymagania współczesnego 
życia gospodarczego. Dlatego 
też kwestia typów, rodzajów 


tych szkół, ilości lat trwania 
nauki, statutu regulującego we- 
wnętrzną organizację szkoły, to 
zagadnienia bardzo  piekące 
aczkolwiek, trzeba przyznać 
niełatwe do zrealizowania. 
(Dokońazenie nastąpi). 


Zakończenie kursów dla mularzy i szewców 
w lstytucie Rzemieślniczym w Warszawie 


W Instytucie Naukowym Rze- 
mieślniczym Imienia Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsud- 
skiego odbyła się w ubiegłą nie- 
dzielę, dnia 29 listopada o godz. 
11 uroczystość zakończenia 
dwóch kursów dokształcających 
zawodowych dla mularzy oraz 
dla szewców. 

Kurs mularski rozpoczął się d. 
17 czerwca i trwał do 15 paździer- 
nika r. b. 

Z pośród 35 przyjętych na kurs 
powyższy słuchaczów (rzeczywi- 
ALNOMIS EOE ANYA 


Biuro Organizacyjno- 


Handlowe Rzemiosła 


Związku Izb Rzemieślniczych 
(B. O. H. R.) 


udziela porad handlowych 


stych i wolnych), do egzaminów 
końcowych przystąpiło "20. 

Świadectwa ukończenia kursu 
otrzymali pp. Józef Wasilewski 
i Bolesław Zakościelny — z wyni- 
kiem ogólnym bardzo dobrym, 
Józef Wiśniewski. Stefan Sbar- 
bori, Władysław Żane i Tadeusz 
Przydatek — z wynikiem ogól- 
nym dobrym, a Jan Nowak, Kle- 
mens Starczewski, Lukasz Stry- 
jecki, Aleksander Lech. Stanisław 
Swiętochowski. Waclaw Sobkie- 
wicz, Józef Kondas, Antoni Czar- 
necki i jan Góral — z wynikiem 
ogólnym  dosłatecznym. Reszta 
słuchaczów otrzymuje zaświad- 
czenia przesłuchania kursu. 

Kurs doksziałcający zawodo- 
wy dla szewców rozpoczął się d. 
p lipca i trwał do 25 listopada 
DW 
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Świadectwa ukończenia kursu 
otrzymali: Józef Kowalczyk, 


Zdzisław Wróblewski i Stanisław 
Guberski — z wynikiem ogólnym 
bardzo dobrym, Józef Głażewski, 
bronisław Jankowski, Ziemowit 
Jaszczuk i Wincenty Kuć — z 
wynikiem ogólnym dobrym, oraz 
bronisław Bajera, Kazimierz Ci- 
borski, Zygmunt Głażewski, Mej- 
hch Jeleń, Czesław Krzyżanow- 
ski, Leon Lorja, Władysław Lasz- 
kiewicz, Józef Mielnicki, Wiktor 
Podgórski, Konsianty Paczkow- 
ski i Stanisław Pietruszewicz z 
wynikiem ogólnym dostatecz- 
nym. 

Nadmienić trzeba, że świade- 
ctwo ukończemia kursu doszial- 
cającego zawodowego równo- 
znaczne jest ze świadectwem u- 
kończenia szkoly dokształcającej 
zawodowej, wymaganym od kan- 
dydatów do egzaminu mistrzow- 
skiego w myśl postanowienia art. 
158 prawa przemysłowego. 


Kursy te miały jednocześnie 
charakter doskonalenia zawodo- 
wego, dały słuchaczom, możność 
nabycia nader cennych wiado- 
mości praktycznych i teoretycz- 
nych, niezbędnych dla rzemieś|- 
nika w jego pracy zawodowej. 


Kierownikiem kursu mular- 
skiego był p. St. F. Cretti, kursu 
szewskiego — p. Seweryn Świę- 
cki. Przedmioty ogólnokształcą- 
ce wykładali na obu kursach pp. 
stala, Sawicki, Pawlikowski, 
Rychlewicz i Kułakowski. Przed- 
mioty zawodowe — kierownicy 
kursów, a ponadto, na kursie dla 
szewców  materiałoznawstwo — 
inż. W, Horn. cholewkarstwo — 
p K: Rekwart, ortopedię i anato- 
mię stopy i budowę form (ko- 
pyt) — dr. A. Kugler, higienę 
pracy — dr. Aleksander Pallier. 

Na uroczystość zakończenia 
kursów i rozdania świadectw, 
która odbyła się „w sali Bibliote- 
ki Instytutu przybyli: Prezes Ža- 
rządu Instytutu płk. Bolesław 
Sikorski, W izytator Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Warszawskie- 
go inż. Aleksander Słojewski, Pre- 
zes Feliks Łopieński, prof, St. Do- 
maradzki, kierownicy, wykła- 
dowey i słuchacze obu kursów. 


Po przemówieniach płk. Bole- 
sława Sikorskiego,, dyr. Wł. Gor- 
działkowskiego, prezesa Crettie- 
go i p. Seweryna Święckiego na- 
stąpiło rozdanie świadectw oraz 
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nagród dla 15 słuchaczów, któ- 
rzy ukończyli kursy z wynikiem 
bardzo dobrym i dobrym. 
Następnie zebrani zwiedzili 
wystawę prac rysunkowych z za- 


Str. 15 


kresu. budownictwa wykonanych 
na kursie mularskim, jak rów- 
nież prac, wykonanych na egza- 
minie praktycznym przez słucha- 
czów kursu szewskiego 


Przegląd prasy 


Dziennik 4. B. C. w Nr. 544 z 
dn. 1.X11.36 w artykule „Miejsce 
dla małego przedsiębiorstwa” zaj- 
muje się tą iak ważną sprawą 
mówiąc: „Ustrój oparty na włas- 
ności prywatnej może się utrzy- 
mać tylko w tych warunkach, je- 
śli szerokie masy społeczeństwa 
będą same właścicielami. 

Tylko bowiem przeniesienie 
punktu ciężkości na drobne 
przedsiębiorstwa jesi drogą rea- 


lizowania hasla „własności dla 
każdego w dziedzinie przemy- 
słowej. 


Po tej drodze irzeba pójść cał- 
kowicie w sposób zdecydowany. 
trzeba ostatecznie zniszczyć prze- 
sądy, jakie się dotychczas w tej 
sprawie w spoleczeństwie utrzy- 
mują. 

Musi zrewidować swe stano- 
wisko nauka ekonomii, musi 
zmienić stanowisko również 
praktyka życia gospodarczego. 
Uczony ekonomista winien wy- 
rzec się czci dla wielkiego przed- 
siębiorstwa, a banki nie mogą za 
główne swe zadanie uważać kar- 
mienia wielkich przedsiębiorstw 
kredytem, lecz winny przede 
wszystkim zwrócić swoją uwagę 
na dziś tak pogardzanych drob- 
nych klientów. W każdym razie 
nie wolno dopuścić do tego, aby 
kolosy przemysłowe  uniemożli- 
wiały istnienie i rozwój drob- 
nych i średnich przedsiębiorstw. 

Biuletyn Informacyjny Izby 


Rzem. w Lublinie z listopada r. 
b. rozpoczyna od listy odznaczo- 


nych rzemieślników w dniu 
święta narodowego. Dalej m. in- 
nymi podaje wzory budżetu, za- 
sa rachunkowych i ksiąg na 

1937 dla cechów działających 
na obszarze woj. lubelskiego, li- 
się osób ubiegających się o pra- 
wa nabyte i t. d. Bogaty dział 
wiadomości bieżących kończy 
ciekawy numer ostatniego biule- 
tynu. 

Piekarz Nr. 48 z ostatnich dni 
listopada poświęca artykuły pa- 
mięci Ś. p. Karola Wendta, sena- 
tora, prezesa Z. l. R., jego ofiar- 
nej pracy, o której przykład po- 
winno oprzeć się wychowanie 
przyszłych pokoleń, którym 
przyjdzie pracować dla dobra 
rzemiosła piekarskiego. Informa- 
cje o warunkach płacy i pracy 
pracowników piekarskich w Z. 5. 


S. R., o zjeździe piekarzy woj. 
warszawskiego oraz informacje 


zamykają ten numer. 

Gazeta Przemyslu Rzeźnickie- 
go z dn. 27 listopada zamieszcza 
na i-szej kolumnie wspomnienie 
ze zjazdu delegatów cechów 
rzeźn.-wędl. w Wołkowysku, da- 
lej mówi o stanie spółdzielezości 
w Wielkopolsce. Na końcu do- 
datek fachowy 

Malarz w numerze 22 z dn. 25 
listopada podaje jako artykuł 
wstępny „Przed ogłoszeniem roz- 
porządzenia o dostawach i robo- 
tach na rzecz Skarbu Państwa“. 
Dalej w bogatym dziale facho- 
wym omawia zasady malowania 
i lakierowania polerowanych me- 
bli, używania pokostu i t. d. 


Z ruchu wydawniczego 


Nakładem Centrali Związku 
Kupców ukazała się praca D-ra 
Henryka Rittermana, referenda- 
rza Prokuratorii Generalnej p. t. 
„Zarys Prawa Handlorego". Pra- 
ca ta A o została pierw- 
szą nagrodą na Konkursie Cen- 
trali r Kupców w War- 
szawie na temat: „Co każdy ku- 
piec o kodeksie, handlowym wie- 


dzieć powinien“. 


Nowe, jednolite prawo han- 
dlowe obowiązujące na ziemiach 
polskich od lat 2 w sposób czę- 
sto odmienny od ustaw dawniej 
obowiązujących reguluje kwestje 
obrotu handlowego i stąd ko- 
nieczna jest jak najbardziej sze- 
roka znajomość przepisów tego 
prawa, ułatwiająca w dużej mie- 
rze rzemieślnikowi i kupcowi je- 
go działalność handlową. 
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Praca D-ra Rittermana zwie- 
źle i jasno objaśniająca poszcze: 
gólne przepisy kodeksu handłlo- 
wego umożliwia nawet zupełnie 
nieobeznanemu z prawem zorien- 
towanie się i zrozumienie przepi- 
sów prawa handlowego. Wypeł- 
nia zatem lukę w naszym piś- 
miennictwie popularno - prawni- 
czym i może oddać duże usługi 
tym, którzy w życiu stykają się 
siale z przepisami prawa handlo- 
WE 

Nakladem Izby Rzemieślniczej 
w IB a ukazał się „Podręcz- 
nik dla zamodu brukarskiego", 
opracowany przez Członka Ko- 


misji Oświatowej przy lzbie 
Ogłoszone 
1. Urząd Wojewódzki War- 


szawski ogłasza przetarg na wy- 
konanie oświetlenia elektryczne- 
go mostu na rzece Pilicy w Spa- 
le. Otwarcie ofert 6.12.36 r. In- 
formacje w Wydziale Przemysło- 
wym Województwa Warszaw- 
skiego, Filtrowa 57 [I piętro, 
pokój 103. 

2. Polska Akcyjna Spółka Te- 
„efoniczna w Warszawie ogłasza 
przetarg na sprzedaż używanych 
materiałów telefonicznych. In- 
formacje w Magazynie Spółki 
Zielna 32, tel. 600-05. Otwarcie 
ofert 20.12.36 r. 

5. Ministerstwo Komunikacji 
ogłasza, że dn. 15.12.56 r. w gara- 
żu zapasowym Ministerstwa przy 
ul. Czerniakowskiej 150 odbędzie 
się sprzedaż w drodze ustnego 
przetargu używanych samocho- 
dów osobowych i towarowych, 
motoc ykli, opon i dętek oraz róż- 
nych części: samochodowych. In- 
formacje w Departamencie Dróg 
kołowych Min. Kom. Chałabiń- 
skiego 4 — VI piętro. 

4. Dyrekcja Okręgowa Kolei 
żaństwowiych we Lwowie ogła- 
sza przetarg na dostawę: a) ma- 
teriałów w okresie od dnia 15 
marca 1937 r. do dnia 1 grudnia 
1938 r. 

a) 1578 szt. 
balastowych 


stalowych, 
1038 szt. 


łopat 
(szufli). 


RZEMIOSŁO 


Rzemieślniczej w Poznaniu p. 
Leona Ratajczaka — mistrza bru- 
karskiego. 

Podręcznik ten zapełnia lukę w 
literaturze zawodowej rzemiosła 
brukarskiego i odda wielkie usłu- 
gi nietylko uczącym się tego za- 
woda, ale wszystkim, którzy w 
brukarstwie pracują lub z nim 
mają jakąkolwiek łączność. 


Podręcznik zawiera nietylko 
opis i sposób wykonywania po- 
szczególnych rodzajów bruków 
ale również i odpowiednie ilu- 
stracje rysunkowe. 


Cena podręcznika jest bardzo 
niska i wynosi zaledwie 1 zł. 


przetargi 


łopat nawierzchniowych, 661 szt. 
łopat do węgla, 315 szt. łopat pa- 
rowozowych, 2522 szt. rydli, 386 
szt. wideł i 62 szt. oskardów; 

b) 119 szt. latarń parowozo- 
wych naftowych, 111 szt. latarek 
sygnałowych. 72 szt. łatarek wo- 
dowskazowych oraz 17 szt. lata- 
rek karbidowych. 

Termin wnoszenia ofert upły- 
wa z dniem 21 grudnia 19% r. 
godzina 9-ta, otwarcie zaś ofert 
nastąpi tegoż dnia o godz. 10-ej. 
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„SZLARAFIA* 


Szerokie rzesze konsumentów z 
wielkiem uznaniem powiiały za- 
łożenie jedynej w Polsce fabryki 
wkładów sprężynowych systemu 
„sSzlaralja . 

Plecionki sprężynowe „Szlara- 
fja“, uznane powszechnie za naj- 
lepszą i najdoskonalszą metalo- 
wą wyściółkę do materaców, tap- 
czanów, foteli i krzeseł, jak rów- 
nież do siedzeń i oparć w wago- 
nach, samochodach, autobusach i 
t. p. nareszcie są produkowane w 
Polsce. 

Poza stroną estetyczną z punk- 
tu widzenia użytkowości, mate- 
rac, tapczan, fotel, powinien czy- 


nić zadość trzem zasadniczym 
wymaganiom: 
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1) spoczywające ciało należy- 
cie podirzymywać, 

2) dostosować się do formy 
ciala, 

3) przy poruszeniu ciała nad- 
dawać się odpowiednio. 


Wyroby z wkładką systemu 
„Szlarałja” najzupełniej odpo- 
wiadają powyższym wymogom, 
prócz tego odznaczają się dosko- 
nałą stale jednakową  elastycz- 
nością, nie zapadają się, nie wy- 
magają więc naprawy lub prze- 
róbki, gdyż są bezgranicznie 
trwałe, Pod względem hy gienicz- 
nym są niedoścignione dzięki ła- 
twości z jaką dają się dezynfeko- 
wać. 

Dla architektury wnętrz stoso- 
wanie wkładów  sprężynowych 
„Szlarałfja” jest szczególnie 
wskazane, ponieważ fabryka wy- 
konywa plecionki wszelkich naj- 
bardziej modernistycznych kształ 
tów, gotowa wkładka ułatwia 
tapicerowi zadanie i gwarantuje, 
że zamierzony efekt będzie w zu- 
pełności osiągnięty. 


Nowej, pożytecznej placówce 
życzyć należy powodzenia. 


UNIEWAŻNIENIE ŚWIADECTW 


1) Izba Rzemieślnicza we Wło- 
ciawku unieważnia wystawione 
przez nią na nazwisko Cupera 
jana ze wsi Zadworze, gm. Ka- 
rabiewice, pow. skierniewickiego 
u dn. 23.V.1956 r. Nr. Il-K-54ic 
zaświadczenie, stwierdzające po- 
siadanie uprawnienia przemysło- 
wego z tytułu prawa nabytego 
do samoistnego wykonywania 
rzemiosła murarskiego, które zo- 
stało zgubione. 


2) Unieważnia się świadectwo 
czeladnicze dla zawodu koło- 
dziejskiego na nazwisko Kucz- 
kowskiego Ignacego zamieszkałe- 
go w Robakowie, powiatu cheł- 
mińskiego. A 

3) Unieważnia się świadectwo 
rzemieślnicze na nazwisko Ma- 
ksymiliana  Grzybka, urodz. 
24.X11.1904 r. w Czerwionce, pow. 
Rybnik. 


Prenumerata wraz z Biuletynem Instytutu Nauko wego Rzemieślniczego: kwartalnie zł. 2, półrocz- 


Ceny ogłoszeń: 'l| strony — zł. 300, 1/s — zł. 160, 1a — zł. 85, 


nie zł. 4, rocznie zł. 8. 
ila — zł. 45, 
Unieważnienie świadectw zł. 1.50. 
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